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Z Bydgoszczy donoszą: 
Na szosie Bydgoszcz — Inowrocław 

Wydarzyła się straszna katastrofa samo
chodowa, której ofiarą padły 

dwa życia ludzkie. 
' * Poznania wracali samochodem do Byd
goszczy dwaj znani kupcy Czesław Kar-
czmarek i Władysław Czepczyński. Samo 
chód prowadził szofer Wardęga. Tuż za 
Złotnikami Kujawskimi hamulec 

odmówił posłuszeństwa. 
Przed samochodem, mknącym szybko. 

h ukazał się wóz, a z przeciwnej strony nad 
Jeżdżał inny samochód, którego szofer 
"zdziwiony szybkiem tempem pierwszego 
wozu, dawał ustawicznie 

sygnały ostrzegawcze. 
Gdy to nie pomogło, celem uniknięcia nie
bezpieczeństwa, swój zatrzymał. Wardę-

r*a nie mogąc zwolnić tempa, postanowił 
wóz. jadący na przodzie, wyminąć, ale w 
t e i cj:vyjji .samochód wpadł w tak zwany 
Młynek i nderzirwszy o przydrożne drze
wo, spadł do rowu, przykrywając karosc-

Niebezpieczeństwo 
Zwyżki cen chleba minęło 

B E Z P O W R O T N I E . 
Znamienny okólnik ministra 

Składkowskiego. 
Z Warszawv donoszą: 
Minister Skfadknwski wystosował do 

'Wojewodów okólnik, omawiający sytua-
?eję na rynku zbożowym i wytyczne w 
'Sprawie regulowania cen zboża. 
•• — Zniżkowa tendencja cen zbóż chle 
pnwych — czytamy w okólniku — trwa
jąca juz od 4 czerwca r. b. Dozwoliła r/ą 
dowi na 

zaprzestanie Interwencil zbożowei. 
'Wprowadzonej w ważniejszych ośrod
kach przemysłowych, dając możność za
chowania części niewykorzystanych re-
iZerw zbożowych dla ewentualnej inter
wencji w późniejszym czasie. 

Cenv chleba (z ma.ki żytniej 65 proc.) 
utrzymują się na poziomic 68 — 70 gro
szy za kile. 

Sytuacja obecna na rynku pozwala 
Przypuszczać, że w dalszym ciągu 

będzie tanieć. 
W związku z Dowyższem minister 

Składkowski poleca wojewodom czuwać 
lad tem. aby wślad za zniżka cen zboża 
Szła 2niżka cen chleba. 

Wycieczka studentów 
niemieckich 

do Polski. 
Berlin. 28. 6. — Pod przewodnictwem 

Prof. Bruno Dietricha 
wyjechała z Wrocławia do Polski 

Wycieczka 30 studentów instytutu handlo 
Wego przy Politechnice wrocławskiej. 
. Studenci niemieccy zwiedzą Warszawę 
1 Kraków. ' 
. Demokratyczne dzienniki berlińskie po 
"ając tę wiadomość, wyrażają zadowole-
n , e . żc mimo wielkich trudności politycz-
;l!Ycli prowadzi się dalej akcję- zbliżenia 
§'Cdzy śląskiem, a sąsiadującą z nim 
dolska. 

rją dwóch pasażerów i szofera. Karczma-
rek uderzywszy głową o drzewo 

poniósł śmierć na miejscu, 
Czepczyński przygnieciony samochodem, 
żył jeszcze kilka minut. Szofer odniósł 

ciężkie obrażenia. 
Katastrofa wzbudziła w Bydgoszczy 

wielki żal, gdyż obaj kupcy cieszyli się 
ogólnem poważaniem wśród tutejszej lud
ności. 

Mis t r i Jan Kiepura zawitał po niebywałych triumfach zagranicznych do Łodzi, 
gdzie zgotuje swoim wielbicielom prawdziwą biesiadę. 

Zdjęcie nasze przedstawia artystę w operze p. t. „Cud Heliany" 

l 
Dzisiaj popot. zostanie podpisana lista nowego gabinetu 

Berlin. 28. 6. (Teł. w l . ,.Ł. Echa W. ' ) 
—Desygnowany kanclerz Muellcr skom
pletował dzisiaj pn?ćd ppludnem swój ga 
binet. Po południu prezydent Huidoiiburg 
podpisze nominacje nowego rządu. We 

wtorek rząd sennie przed Rcichstagiem i 
wygłosi expose. 

W środę rozpocznie się debata nad 
programem rządowym. 

Dalszy ciąg dramatu 
PODBIEGUNOWEGO 

Poszukiwania zaginionych 
nie dają rezultatu. 

Oslo. 28. 6 — Dotychczas brak jest 
wszelkich wiadomości o grupie 

3 rozbitków ..Italii". 
którzy pod kierownictwem prof. Mąlm-
greena ruszyli pieszo droga lądowa po 
rozbiciu sie stet owca. 

Grupa ta. jak twierdzi gen. Nobil. 
jest zaoparrzona w żywność na 40 dni : 

w odzienie zimowe, nie ma jednak air 
broni. ani namiotu. 

Prof. Malmgreen był zdania, ża bidzie 
mógł przebyć dziennie 10 k im . Nobile 
jednak mógł stwierdzić, że grupa ta prze
bywała dziennie tylko 5 kim. 

Oslo, 28. 6. — Rząd norweski otrzy
mał z dwóch stron wiadomości, iż widzia 
no Amundsena na południe od wysp Niedz 
wiedzich. 

Wobec tego 30 okrętom • podbiegurio 
wym polecono rozpocząć 

systematyczne przeszukanie 
tamtejszych okolic. 

Kingsbay, 28. 6. — Dziennikarze cze
kali napróżno przez 6 godzin na pokładzie 
..Citta di Milano" na wywiad z generałem 
Nobile. 

Dziennikarzom oświadczono, żc Nobile 
ma wysoką gorączkę. 

Małżeństwa czasowe 
w Meksyku. 

Naśladowanie sowieckich 
wzorów. 

Z Nowego 'Jorku donoszą: 
Do parlamentu meksykańskiego wnic 

siono projekt prawa. które orz:widuje 
wprowadzenie 

małżeństw czasowych 
na rok. na dwa albo trzv lata. 

Małżonkowie będą mogli odtąd wstę
pować w związek małżeński na c/as nie
ograniczony, przyczem rozwód możliwy 
będzie tylko na mocy orzeczenia sądowe
go, albo też b-dą Jftogli zawierać ..mał
żeństwa czasowe", które po uoh wie o-
kreślonejrp terminu będzie sio mogło, za
mienić w małżeństwa trwałe. 

Na terenie szpitala Ujazdow
skiego 

stanie nowy gmach 
opery warszawskiej. 

Z Warszawy donoszą: 
W sprawie losów szpitala Ujazdow

skiego i zużytkowania terenu zajętego 
przez ten szpital, 

uzgodniono ostatecznie projekty 
władz rządowych i komunalnych. 

Szpital wojskowy przeniesiony będz'e 
na t. zw. Esplanadę praską, obszerny"tc-
ren na Pradze, ciągnący się od ul. Zygmuf. 
towskiej w pobliżu budynku teatru w kie
runku północnym. Teren ten jest własno
ścią państwa. 

Obszar, na którym dziś lokuje się Szpi 
tal Ujazdowski, wojskowość 

przekaże gminie. 
Według planu regulacji miasta stanie tam. 
prócz kilku reprezentacyjnych budynków 
rządowych również kilka budynków mie;' 
skich, m. in. 

gmach nowej Opery. 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43,46 
Nowy-Jork 8,89 
Paryż 35,08 
Szwajcarja 171,92 

Druga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,55 
Złoty 57,55 
Dolar 5,11 
Przekaz na Warszawę 8,89 
Dolar w Łodzi. 

Bank] dewizowe w dniu dzisiejszym 
kupowały oknto godziny 12-el efekty po 
kursie — 8 * 8 4 

Prywatnie dolar w żądaniu 8|85 
W ołaceniu 8,8& 

Tendencja spokojna Podaż dostateczni 

Nr. 152. 
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Współpraca sejmu z rządem. 
Marszałek Daszyński o aktualnych zagadnieniach. 

Znany idztamtkarz duński dr. Karol Boegholm 
zamleścH w ..Balttsche Presse" z dn. 27 h. m. »y 
wtad z marszałkiem sejmu Daszyńskim. Na wstę 
pie przytacja dr. Bocgholni stówa nurszatka Da 
szyńslclego, poświęronc 

dawnym latom walki, 
w której brał udsial iazem z marszałkiem Pil 
M>dsk'm. „liyliśmy wówczas dobrymi kolegami I 
staliśmy blisko siebie. Dzś pozostaliśmy przyja 
dółmi. nie mogliśmy zapomnieć nlzdy dawnych 
czasów". 
, Na zapytanie dr. Boegholma co i) parlamen

tarne) przyszłości Rztczyrospolrtej Polskiej mar 
szatek Daszyński oświadczył, ie w tej sprawte 
wiele jest bezsensownych wiadomości 

„ I.iko marszatek sejmu połskiegł Jestem za-
dowo'ony, ze mogę skorygować tego rodzaju 

fałszywe opinie, 
ĉjm polski nietylko egzystuje, ale pracujj I to 

pi'n"; Z E św''adomością celu". 
Podkreśliwszy zadania wykonane prze* srjni 

w boatnlcti miesiącach, marszałek Daszyński 
stwierdził, t e sejm nłetytko pilnla pracuje, ais w 
pracach swych doznaje peparcia ze strjnv rrą-
ilu ?.o szczególnym naciskiem marszałek Daszyn 
skj npdkręśili l i rząd MATSZ.alka Piłsudskiego do 
starczał zaws/.e poszczególnym komisjom sejmo
wym najdokładniejszych wyjaśnień 
I materiałów.' . 

..Rząd ząteir. — oświadczył marszałek Daszyn 
>Ki - - i seat polski pracują łoju Inie razem I to 
Iest rzeczą najważniejszą" Na zapytania dr. Goeg 
holnij czy wyboru Jego nie należy uważać za 
pewna demonstracja ze strony nowego stjmu prze 
ci*ko rządowi. marszałek Daszyński odpowCe-

• mój njc może być w żadnym kierunku 
«a demonstrację. Był on tylko jedna z 

swobodnie wybićrającego parlamentu, 
cie nłe widzę w tem żadnego charakteru 

demonstracyjnego 1 nie kandydowałem poto, aby 
wytworzyć naprężenie pomiędzy rządem a parla
mentem. 

Wręcz przeciwnie, 
w tym wypadku chodziło poprostu o wykonanie 
autonomicznego prawa sejmu." 

Na dalsze zapytanie do jakiego stopnia PPS. 
byłaby gotowa do współpracy 1 obecnym rządem, 
marszałek Daszyński odpowiedział: ,.Próby utwo
rzenia stałej większości do tej pory 

nie zostały podjęte. 
I nie znam żadnych konkretnych zamiarów rządu, 
nie widziałam żadnych bezpośrednich propozycji 
l czekam na nłe." 

Następnie dr. Boegholm poruszył w rozmowie 
z marszałkiem Daszyńskim politykę zagraniczną 
PPS. Marszałek Daszyński podkreślił przy tej spo 
sobnoścl, że w sprawie t. zw. korytarza polskiego 
we wszystkich partiach polskich Istnieje zgodna 
opinja. Wszystkie stronnictwa polskie są zdania, 
że korytarz polski iest obszarem czysto polskim 
I na ten temat niema żadne] dyskusji. 

KOMENTARZ P. BOEGHOLMA. 
Wobszernym komentarzu, dodanym do tego 

wywiadu, dr. Boeghotm stwierdza, żc najwięk
szym problemem polityki polskiej 

Jer t obecnie ugoda, 
pomiędzy władza ustawodawcza, t. i. między rzą
dem a sejmem. Masteprtle dr. Boegholm zajmuje 
się osobą Marszałka Piłsudskiego, stwierdzając, 
że Marszałek jest typem 

radykalnego arystokraty 
ł ie pozostał do dziś wodzem legionów, marsza
łek Piłsudski urzeczirwfctnił ideały polskie) tra
dycji. Wkońcu dr. Boegholm zastanawia się nad 
możliwością, czy Marszatek Piłsudski byłby dziś 
gotów do współpracy z PPS. i czy wogólc.bytby 
skłonny do wlązarjla się z tą partją. -

Nowe budowle państwowe w Warszawie. 
Sześć gmachów wystawi dyr. robót publicznych. 

ników państwoych na Żoliborzu, Kasy Skarbowi 
na Pradze przy ul. Targowej, wreszcie gmacW 
Min. Robót Publicznych przy zbiegu Hożej i 
lubińskiego. 

Wszystkie te gmachy mają być wykonane VJ 
w ciągu dwóch sezonów 

budowlanych. Obecnie wykańczane są plany t* 
dowlane I układane kosztorysy. Roboty rozpo* 
ną się w końcu lata. 

Z Warszawy donoszą: 
W ciągu bieżącego sezonu budowlanego dyrek

cja robót publicznych w-Warszawie przystąpi do 
budowy 

sześciu nowych gmachów państwowych. 
Rozpoczęta będzie budowa drukami państwo

wej przy zbiegu ul. Dzikiej i Błońskiej, sinachu 
urzędu wojewódzkiego przy zbiegu Suchej i Fil
trowej. Izby Skarbowej P R Z Y zbiegu Nowogrodz
kiej i Etntłjl Plater, domu mieszkalnego dla urzęd-

Nowy minister komunikacji o swych planach 
Kolej nie będzie przekształcona na przedsiębiorstwo. 

. 2 warszawy donoszą: 
NąworttijSinowany minister komunikacji inż. 

tiion:. Kiitin oświadczył 'przedstawicielowi „E. P." 
' -— Za najważniejsze moje zadanie uważam 

' 'Yozbfldowę sieci kolejowe] 
f ApAwnlettle1 techniczne 1 handlowe kolei. 

— Jakie jc-̂ t stanowisko p. rnimUtra względem 
projektowanego przekształcenia kolei w sa modzie! 
ne przedsiębiorstwo? 

— Nie wiem jeszcze jakie Jest w tej siprawie 
stanowisko <rządu. Co do mnie sądzę, że koleje są 
instytucją pod względem organizacyjnym I techni
cznym tak S K O M P L I K O W A N Ą , Iż pewne formy 
upodobniające Je do przedsiębiorstwa prywatnego 
są niezbędne. 

Niemniej usprawnienie kolei N IC koniecznie wią 
że,się z formą prawną, ja.kąby się temu nadało. 

Koleje są ważnym czynnikiem, regulującym ży 
cie gospodarcze, są również ważnym czynnikiem 
oprony paistwa, z tego wiec względu państwo 
czyli rząd musi być jaknajściślcj z kolejami zwią
zany i mleć. na nie wpływ. 

Usamodzielnienie kolei może polegać tylko na 
zmianie metod zarządzania niemi, a bynaijmniej ale 

może polegać na odsunięciu Ich od bezpośrednich 
wipływów rządu. 

Rad będę, jeśli uda mi się doprowadzić na tej 
dTodze 

do zwiększenia sprawności technicznej 
1 handlowej kolei. 

— Czy pan minister zamierza poświęcić szcze
gólną uwagę budowie węzła warszawskiego? 

— Niewątpliwie. Ze względu*na ważną rolę. 
Jaką stolica w życiu państwa odgrywa, konieczne 
iest jak najszybsze 

dokończenie budowy węzła, 
z petnem uwzględnieniem interesów miasta. 

P. minister Kalin zapewnił w-końcu, ze dąże
niem jego będzie 

dbać o podwładnych M U pracowników. 
Jest to jednym z czynników usprawnienia dzia

łalności całego aparatu kolejowego. 
Pan minister komunikacji Kiihn uzyskał bezter

minowy urlop jako dyrektor tramwajów miejskich 
i zastrzegł sobie prawo powrotu na to stanowi
sko, które zajmował od 10 lat. Funkcje dyrektora 
tramwajów miejskich pełnić będzie zastępczo pan 
Fuks. 

Naczelnik urzędu pocztowego ze Szczercowa 
aresztowany za kradzież worka pieniężnego. 

'.Z- Warszawy donoszą: 
W gmachu głównej dyrekcji poczt i te 

legrafu aresztowano wczoraj przybyłego 
do.Warszawy naczelnika urzędu poczto
wego w Szczercowie (pow. laski, woj. 
łódzkie) — Franciszka Nowaka. 

Przed kilku dniami na poczcie w Szczer 
cowie 

skradziono pocztowy worek 

pieniężny, zawierający około 4.000 zł. 
Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 

że kradzieży dopuścił się naczelnik tego 
urzędu, wspomniany Franciszek Nowak, 
który tymczasem zdążył wyjechać do 
Warszawy. 

Nowaka przekazano do dyspozycji pro 
kuratorji w Łodzi. 

Napad bandycki na bank pod Hamburgiem. 
Dwóch urzędników zabitych—kasa ocalała. 

Berllr), 28. 6. — Dziś o godzinie 11-ej przed po
łudniem dwaj bandyci wtargnęli do filii Jednego z 
banków' berlińskich w miejscowości WeUbroock 
pod; Hamburgiem, 

Po zaryglowaniu drzwi 

od wewnątrz zastrzelili kierownika fHji 1 Jednego 
urzędnika, poczem wyjęli z kieszeni zabitego kie
rownica klucze od kasy, której jednak nie mogli 
otworzyć. 

Zdarzenia I wypadki 
ubiegłej doby. 

i u ^ - W (m;:i wczorajszym nastąpiła rekonstruk 
cj.r rzadtt. Marszafek Piłsudski ustąpił z prezesu
ry kabinetu z powodu zamfcrroiiego wyjaeiu za
granie: zatrzymał jednak tekę ministra spraw 

7. .'.ibinctu ustąpili ministrowie: oświaty Do-
hritckl .i komunikacji Romocki. 

PriWerem został mianowany prof. Bartol, mi 
ristr.-m oświaty dr. Kazimierz Swrtalsk' dotych 
czasowy dyrektor departamentu Min. Spr. Wewn-

Gdzie Iest Dobosz? 
Poszukiwanie mężatki. 

Zduńska Woła, 28. 6. — Ostatnią sensacją Zduń
skiej Woli jest tajemnicze zniknięcie 

Julianny Dobosz. 
Przed kilku dniami Julianna Dobosz, lat 49, cór 

ka Feliksa i Marjl wyszła z domu i więcej nie 
wróciła. 

Doboszowa opuszczając dom pozostawiła list 
do swego męża, w którym się z nim żegna, nie 
wspominając nic o powrocie, ani nie podając po
wodu ewentualnego wyjazdu, co nasunęło podej
rzenie, że Doboszowa mogła się 

targnąć na swe życie. •* ? 
Z drugiej strony istnieją pewne poszlaki, które 

prowadzą poszukiwania za zagłnłoną w klertuł" 
Łodzi, w związku z czem podajemy rysopis P* 
boszpwej: 

Wprost wysoki, średniej tuszy, twarz pocląt!*1 

oczy niebieskie, nos proporcjonalny, zęby wszy5*-, 
kie, u prawej ręki brak czwartego palca, śre*"! 
palec sztywny. Ubrana była następująco: chust*" 
czka czarna na głowie, bluzka koloru lila, sukien* 
popielata, półbuclkl czarne męskie, na szyi n*>J 
żółty różaniec, a przy sobie wyciąg z ksiąg st»W 
ludności na swoje nazwisko. 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie prowadzi m 
menda powiatowa pol. państw, w Kaliszu. 

Pogoda ustali sią na czas dłuższy. 
Pomyślne horoskopy dla wycieczkowiczów I letników. 

Tak się budzie przyzwycżalili do chodzenia 
futrach w maju I czerwcu, że Już teraz, w ciepło 
i słońce nikt nie wierzy. 
Nawet na plaże bezpieczniej jest Iść w grubym 
wełnianym swetrze, zpirasolcm I w katoszi.-h. 
A tymczasem od kilku dni jest naprawdę ciepło 
i pogodnie. Nawet deszcz pada umiarkjwani-3 i z 
dużeml przerwami (naawtęksoe opajy w Wileń
szczyźnie). 

Dziś, jutro i 'dn'. następnych będziemy mieil w 
Polsce w dalszym ciągu ładną. 

dość słoneczną 
I niemal ie bezdeszczową pogodę. 

P.zyczyną tego miłego zgawiika, wytęsknlo 
nego od wielu miesięcy przez wszelkiego rodzą. 
In wycieczkowiczów, tęskniących do powietrza I 
„natiry", do czereśni, kwaśnego miek.i z młodc-
ml kartoflami 1 miłego odpoczynku na trawie jest 
wielki wyż baromettyczny, rozpościerający slj 
w chwili obecnej nad Europą poludnio<vo-zachod 
mią. 

Oto mity tość szybko fdzU ku M I M 
obejmują: Niemcy, gdzie w ciągu doby ubiegłej 

;ii> 

ciśnienie znacznie wzrosło (do 770 mm) 
Już dziś w Polsce ciśnienie pod wplywefl M 

żu się zwiększy. Temperatura w ciągu doby ł 
siejs^cj n'cco się obniży, zwłaszcza na zaclnlfl 
kraju I w Wileńszczyźnie, gdde różnic;. wylT 
sie nomad 3 stopnie. 

Spadek temperatu-y, spowodowany zanik* 
cym niżem, którego średek leży nad Danją 

bęizlc niewielki I przejściowy. 
Po tem przelotnem ochłodzeniu tei-peraW 

wzrośnie I utrzyma się na poziomie temp era tul 
dnia wczorajszego (maksimum 24 stopn|j\ PrłĄ 

cały czas dąć będą równomierne, dość słabe *Ł 
try zachodnei (3 m. na sek.). 

Wspomniany wyż posiada tendencję 'do o.rtfl 
mięcia całej Europy. Spodziewać się przeti nal?H 
że pogoda w Polsce 

ustali się na czas dłuższy 
W każdym razie na juttzejsze święto ł zbliif 

jącą się nled/iclę amatorzy powietrza. stoń;.i 
.natury1' megą j.-.i»ać'ia wieś. bez parasoli 
łószy. 

ki 

Podpisy w złotych księgach adresowych 
można składać w administracji naszego pisma 

Organizacja pań w komitecie propagandy przy 
głównym komitecie wykonawczym zjazdu na Kon
gres Eucharystyczny zajmnje się gorliwie myśJa 
pozostawienia dwom najwyższym dostojnikom 
kościelnym, mianowicie J. E. ks. prymasowi Hlon
dowi 1 J. E. ks. Nuncjuszowi pamiątki z pobytu w 
Łodzi. 

W tym celu komitet zgłosił się do naszej re
dakcji z prośbą o udzielenie miejsca dla przyjmo
wania podpisów od chętnych «w przygotowanych 
na ten cel przez jednego z członków komitetu zło
tych księgach adresowych. Nie wątpimy, że setka 
kart w księgach pamiątkowych pokrytą zostanie 

tysiącami podpisów 
wyznawców w Chrystusie, chcących w ten spo
sób wyrazie swój hołd dla miłych dla nas goścl-
arcypasterzy. Złożenie tych podpisów, jak i spra
wa ofiarowania pamiątek znalazła aprobatę J. E. 
ks. biskupa Tymienieckiego. 

Wobec powyższego proszeni jesteśmy przez 
komitet 1 delegatów do wykonania tej szczęśliwej 

myśli o zawiadomienie wszystkich chętnych, abfl 
zechcieli dzisiaj, w czwartek od godziny 9 ram 
do 9 wieczorem bez przerwy przybywać do ad
ministracji naszego'"pisma (Piotrkowsak 11) dM 
zapisywania się w dwóch księgach adresowych 
W piątek świąteczny podpisy zgłaszających sit) 
będą przyjmowane w gmachu Filharmonii (ul. Na-
rutewicza) przez panie komitetowe z doktorów* 
Garlińską na czele beZ przerwy aż do godziny! 
wieczorem, albowiem w późniejszych godzinacl 
adresy będą przyjmowane podczas odbywającego 
się w salach Filharmonii rautu dla zaproszonyca 
gości. W sobotę natorniast redakcja nasza przyM 
mować będzie w dalszym ciągu podpisy od godzif 
ny 9 rano do 9 wieczorem. 

W księgach adresowych znajdą się odbitki fO 
tograficzne wszystkich świątyń łódzkich z gm* 
chem kurji biskupiej oraz paraiątkowemi dekora
cjami z okresu odbywającego się kongresu. 

Podpisy te są bezpłatne i nic połączone z żad 
nemi składkami. 

ł . 

Rada związkowa stowarzyszeń młodzieży pol
skiej diecezji łódzkiej zawiadamia, że uroczyste 
poświęcenie sztandaru S. N. P. „Szarotka" odbę
dzie się w dniu 29 czerwca o godz. 9 rano w koś
ciele katedralnym. Po uroczystej mszy św. mło

dzież uda się na dworzec na powitanie nuncjusz* 
apostolskiego, o godzinie zaś 11-tej w domu MłO' 
dzieży przy ulicy Gdańskiej 111 nastąpi wbijani* 
gwoździ w drzewco sztandaru. 

jeden z bliższych współpracowników marszałka 
Piłsudskiego z czasów legionowych, ministrem ko 
mumkacjB taż. Alfred Kuehn, dotychczasowy dy
rektor tramwajów warszawskleh. R«zta tek nie
zmieniona 

(—) Bank Gospodarstwa Krajowego przyznał 
Łodsi pożyczkę w wyeokoścł 2 mfljomów dolarów. 

(—) Strajk w fabryce Poznańskiego zaostrzył 
się. Wczoraj robotnicy demonstrowali przed in
spektoratem pracy. 

(~-) Wczoraj przybyła do Kowna polska dele
gacja do rokowań o pakt nieagresji. Delegacja była 
przedmiotem szowinistycznych napaści tłumów, 
podżeganych przez organa rządowe. 

Zuchwała kradzież. 
Złodzieje ogołocili lokatora z garderoby i biżuterji. 

Łódź, 28. 6. — Wiktor Staszewski zamieszkały 
przy ulicy Zakątncj 9 miał dzisiaj nad ranem przy
kre przebudzenie. 

Szuflady i szafa otwarte, zamki powylamywa-

ne, słowem widoczne ślady niepożądanej wizy*? 
złoczyńców. 

Staszewski stwierdził, że łupem złodziei padł» 
garderoba i biżuterja ogólnej wartości 

trzech tysięcy złotych. 

Jutro „Łódzkie Echo Wieczorne" 
ukaże sią o zwykłej porze. 

Haski 
Domy—fc 
Nie ulega żadnej 

nv przyszłe prowadź 
pod znakiem g; 

bowiem państwa zby 
ne uciec się muszą c 
"ego środka obrony i 
w&nym napaściom. L 
rażając salę teoretyc 

przepilsom prawa 
poruiieważ w liczbie 
Praw, przysługuje 
Przedewszystkiem 

prawo sa 
i nawet na pierwsze 
wej w Hadze przyzir 
rodowi prawo do og< 
nim nieprzyjaciel sta 
stwa. 

Stąd w w i d u pań 
zależnie od przewidty 
bliskiiego konfliktu z 
chnia się bardzo pow 
użytkowanie 

masek przeci 
Przycaem mówi sie t 
ski takie winny znale 
•nu, w każdem gospo 
donny nie wyda się : 
*viiiv, żc nietylko st: 
•Łączne rzesze roboli 
codziennie na mebes 
w papierniach, w fa 
barwników, w kopal 
niach i t. p. 

Ci, którzy sądzą 
stc tym przedmiotei 
Przypomną sobie osi 
chu gaasów w Nlien 
Przy którym urtradilrj 

setki ludzi i 
a drugie tyle zostało 
konieczności zwrooi 
że żyjemy w epoce, 
JTroza nam śmtorć stu 
biscie starać się wili 
Pieczeinie, nabywają 
zowa I ucząc się jej 
wąćją w razie potn 

' Skądtmąd i Bctacuc 
"zjęły środki zairad 
,ny. Jak wSadomo dflu 
dyńozycb osotarrikóv 
dów zaopatrzonych 
tleniu, czyli Mtrów p 
•ruciiu potrzebnego c 
trza. Podobny prz; 
trem znamy pod naz 
zowej, w czasie woj 
go udoskonaślemala. 

M. COLBES. 

Parni Legosse jes 
spo dynią. Przed tr; 
zamąż za wLelkiteg* 
beonriie już się ihtei 
rnuje. Prowadzi on* 
dla, odkładając z dc 
miie 10 tysięcy frati 
wychowanie dzieci, 
tedy wielce oszezęt 
tę cnotę obywaitełsl 
Na śniiia d airaie i obiac 
ło. Posiadła mato bfil 
jeszcze mniej, celer 
czce. — Niewiele i 
krawczyrię. szewc 
gatelki — wszystk 
zaledwie 120 frairuk 

Najdzaelniej jedu 
czędza na służbie, 
ba, wiec ją oszczęd 
jej w „zasadzie" cz 
siecznie, ale w rze< 
nic? Właśnie w 'tte 

Oto pani Legoss 
otyłą Eugenję i zh 
najmu służby z p 
kandydatki na za 
służąca sie zgłosił 
chuda, jak szczapa 
Wika. Pani Legoss 
następującą przem 

— Wiedz że ro? 
Pokojówką, która s 
tylko dlatego, że p 
ka, kosztujące po 
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Warszawie. 
blicznych. 
Żoliborzu, Kasy Skarbowd 
argowej, wreszcie emaci» 
(i przy zbiegu Hożej I G* 

ly mają być wykonane 
lwócb sezonów 
wykańczane są plany 1* 

isztorysy. Roboty rozpoc* 

POD ZNAKIEM „ROZBROJENIA". 

Haski przeciwgazowe w każdej rodzinie. 
Domy—fortece i inne przyjemności w najbliższej przyszłości. 

a za zaginiona w klertu* 
rean podajemy rysopis Dc 

iniej tuszy, twarz pociął*' 
•oporcjonalny, zęby wszy* 
ak czwartego palca, śreó* 
a była następująco: chust? 
, bluzka koloru lila, sukien*1 

a me męskie, na szyi nrt>* 
.sobie wyciąg z ksiac stłU 

wlsko. 
w tej sprawie prowadził* 
państw, w Kaliszu. 

I T U Ż S Z Y . 
i w I letników. 
rosło (do 770 mm) 
ciśnienie pod wply we)*n • 
iperatura w ciągu doby 
ty, zwłaszcza na zac!i>| 
/żnic, gdzie różnic;. v 

:y, spowodowany zaniki 
rrdok leży nad Danją. 
lelki I przejściowy, 
n ochłodzeniu terperatO1 

!ę na poziomie temperati 
laksunum 24 stopnlj). V t t \ 
ńwnonuerne, dość słabe 
a sck.). 
posiada tendencję 'do o;4 
ipodztewać się przeti nal?il 

a czas dłuższy. 
na jutrzejsze święto ł zblii"| 
ilorzy powietrza, słoń 

idresowych 
szego pisma 
ie wszystkich chętnych, abl 
zwartek od godziny 9 ran4 
przerwy przybywać do afH 
jlsma (Piotrkowsak 11) dl| 
lwóch księgach adresowa 
r podpisy zgłaszających si< 
gmachu Filharmcnji (ul. N i 

lie komitetowe z doktorowi 
i i przerwy aż do -godziny 
i w późniejszych godzinach 
wane podczas odbywającego 
onji rautu dla za proszony c|| 
•miast redakcja nasza przyj"! 
zym ciągu podpisy od godzi') 
zbrcm. 
owych znajdą się odbitki tu
li świątyń ludzkich z gm.i-
oraz paraiątkowemi dekora-
mającego się kongresu, 
płatne i nie połączone z iad> 

niskiej „Szarotka" 
irzec na powitanie nuncjusz*) 
inic zaś 11-tej w domu Mło-
lańskiei 111 nastąpi wbijani* 
sztandaru. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że woj
ny przyszłe prowadzić będziemy 

pod znakiem gazów trujących, 
bowiem państwa zbyt słabe lub rozbrojo
ne uciec się muszą do gazów, jako jedy
nego środka obrony przeciwko niiiespodzic 
wanym napaściom. Użycie zaś gazów wy 
rażając silę teoretycznie — sprzeciwiało 
sie przepisom prawa międzynarodowego. 
Ponieważ w liczbie innych zasadniczych 
Praw, przysługuje każdemu narodowi 
Przedewszystkiem 

prawo samoobrony 
B nawet na pierwszej konferencji pokojo
wej w Hadze przyznano uciśnionemu na-i 
rodowi prawo do ogólnego powstania, za
nim nieprzyjaciel stanie w granicach pań" 

Stad w wielu państwach, zupełnie nie
zależnie od przewidywania lub możilwościi 
bliskiego konfliktu zbrojnego, rozpowsze
chnia sie bardzo poważnie wśród ludności 
Użytkowanie 

masek przeciwgazowych, 
Przyczem mówi sie bez ograniczeń, że ma 
*ki takie winny znaleźć sie w każdym do-
niu, w każdem gospodarstwie. Postulat po 
Óobny nie wyda się śmiesznym jeśli zwa

żymy, że nietylko straż ogniowa, ale i ty-
Pączne rzesze robotników wystawiane są 
°odzicnnie na rafebezpiileczeństwo gazowe 

Ł < * Papierniach, w fabrykach chemikalij f 
barwriików, w kopalniach, hurtach, kotłowi 
niach i t p. 

Ci, którzy sądzą, że zainteresowanie 
*fe tym przedmiotem jest zbędne, niech 

przypomną sobie ostatni wypadek wybu
chu gazów w Niemczech, w Hamburgu, 
Przy którym utraciły życie 

setki ludzi postronnych, 
* drugie tyle zostało zatrultych. Musi to z 
konieczności zwrócić uwagę wszystkich, 
że żyjemy w epoce, w której lada chwila 
Kroza nam śmierć straszna, że każdy oso
biście starać się wńnien o własne zabez
pieczenie, nabywając maskę przeciwga
zowa i ucząc srLę jej używać, t j . zastoso
wać-ją w raiziie potrzeby. 

Skądinąd 1 liczne państwa przedsie-
wzfęfy środki zaradcze dla ogólnej obro
ny. 'Jak wfiladomo dfla zabezpileczenia poje
dynczych osobników używa s*ę przyrzą
dów zaopatrzonych w dostaltleczną ilość 
tlenu, czyli f l t row przeaiwidziałaijących o-
truciu potrzebnego dla oddychania powie
trza. Podobny przyrząd ochronny z f i l 
trem znany pod nazwą maski' przeciwga
zowej, w czasie wojny doszedł do wielkie 
Ko udoskonalenia, Czasy powojenne nie 

zmieniły już nit w postaci i konstrukcji te
go przyrządu. Robią go zc specjalnie spre
parowanej skóry lub gumy, w każdym ra
zie z materjału o własnościach gumy. — 
Oczy zabezpieczone są wielkfernii herme

tycznie dopasowanemu nie przepuszczają-
cemi gazów szkłami, które użytek pew
nych preparatów tłuszczowych ustrzega 
od zmętnienia. W Niemczech już itsnteją 
zakłady, gdzie od czasu do czasu stwiier-

W redakcji. 

y i biżuterji. 
: ślady niepożądanej wizyt?] 

dził, że łupem złodziei padtt 
ogólnej wartości 
lyslęcy złotych. 

ieczorne 
R Z E . 

Czytelnik; — Czy to prawda że nazwaliście mnie w waszej gazecie oszustem'? 
Redaktor: — Wykluczone. Zamieszczamy tylko najświeższe wiadomości. 

Przerabiam nóżki duże na małe! 
Interesy właściciela instytutu piękności. 

'Jeden z najiznakomiitszych specjaJSs-
tów w dziedzinie kosmetyki, Leon la Pa-
ge, właściciel słynnego instytutu pięknoś-
a V * ' Bruksela ogłosili,, iż obowiązuje się ka
żdą wflelką i niezgrabną stopę uczynić ma
łą i kształtną i zdolną do noszenia 

najmniejszego numeru bucika. 
Leon la Page wszedł w układ z pew

nym chirurgiem, który amputuje jeden pa
lec u nogi i w ten sposób nadaje jej pięk
ny kształt. 

Zależnie od układu nogi wypada odciąć 

dzają dokładność podobnych masek w po
mieszczeniach, napełnionych gazami draż 
niąoemi powonienie lub wzrok. Należy pod 
kreślić, że stosowanie maski przeciwgazo
wej wymaga największej dyscypliny 

i znajomości niebezpieczeństwa, 
pochodzącego od rozmaitych gazów. — 
Wszystkie przedmioty, które weszły w 
styczność z gazem trującym, muszą być 
odkażone. Najlepszym środkiem, jak do
tąd, okazała się para lub gotująca sie wo
da. Pamiętać należy, że niieodkażony opał 
przy spalaniu się, znowu wywfiera wpływ 
niszczący. Ludziie, przebywający dłużej 
w zarażonych gazami pomieszczeniach, 
nprz. straż pożarna i wyprawy ratowni
cze, muszą być zabezpieczeni przez środ
ki specjalne. 

Do państw, które w tej smutnej a jed
nak tak aktualnej sprawie stosują jak naj
dalej idące przygotawiainliia należą: Ame
ryka, Rosja, Francja i Anglja. 

Jasnem sie staje, że odtąd przy wzno
szeniu wszystkich nowych buowli należy 
skierować uwagę na ogólną ochronę prze
ciwgazową ludności, bowiem dawniejsze 
budynki nie mogą być do tego przystoso
wane. Ochronę przeciwgazową trzeba 
mieć na względzie zwłaszcza przy budyn
kach, przeznaczonych dla celów publicz
nych i • 

skupiających większą ilość ludzi. 
Trudność przy wznoszeniu podobnych' 

oudowflfi tkwi głównie w wyborze mater
iałów budowlanych. Podobne pomieszcze
nia muszą bvć odporne na clsnfeniie powie 
trza, rysowanie sie murów, wisbrząśnienia 
gruntu, napór gruzów i t. d. i t. d. 

Rzeczy dawne wracają do zaszczytów. 
Nie tak dawno przecież stawiano domy o 
murach grubych, jak w fortecy. Zaniecha
no tego, bo na cóż zda sie grubość murów 
przy nowoczesnych pociskach? Ale wró
cić do nich trzeba 

z powodu gazów. 
Prócz tego nowożytne domy' zabezpie

czyć należy w oddzielne świiatlo, wodę, 
przyrządy wywiadowcze i komunikacyj
ne, urządzenia higieniczne i sanitarne. 

Każdy dom stanie się twierdzą; tak 
wygląda prawdziwe oblezę „pokoju". 

wielki palec lub mały. 
Chirurg gwarantuje be*spieczeńsłwo *• 

absolutną bezbolesność operacji. 
Propozycja la Page'a 

nie przebrzmiała bez echa. 
Zgłasza się do mitego wiele pań z żąda* 

niem przeprowadzenia operacji. 
Szczególnie liczna, klientel? stanowią 

przysłowiowe wieikost-jpo Niemki, które 
przyjeżdżają do Brukseli po małe i zgrab
ne nóżki 

M. COLBES. 

Pani Legosse jest bardzo oszczędną go 
Spodynią. Przed trzydziesta laty wyszła 
zatnąż za wiedkieg© fabrykanta, który o-
becnfle już się interesami sw%mi nite zaj
muje. Prowadzi ona spokojny sposób ży-
cte, odkładając z dochodu rocznego w su
mie 10 tysięcy franków dobrą połowę na 
wychowanie dzieci, których... nie ma. Jest 
tedy wielce oszczędna, rozumiejąc jednak 
tę cnotę obyrwaitelską dość oryginalnie. — 
Na śniadanie i obiad wydaJtfkuje bardzo ma 
ło. Posiada mało bielizny i korzysta z niej 
jeszcze mniej, celem oszczędzenia na pra
czce. — Niewiele traci także na krawca, 
krawczynsie, szewca, modystkę i inne ba
gatelki — wszystko to razem kosztuje ją 
zaledwie 120 franków rocznie. 

Najdzielniej jednak pani Legosse osz
czędza na służbie. Służącą trzymać trze
ba, wiec ją oszczędna pani trzyma, płacąc 
jej w „zasadzie" czterdzieści franków mie
sięcznie, ale w rzeczywistości... nile. Jakto 
nic? Właśnie w tem tkwi tajemnica. 

Oto pani Legosse dopiero co odprawiła 
otyłą Eugenję i zwróciła się do kantoru 
najmu służby z prośbą o przysłanie jej 
kandydatki na zastępczynię. Niebawem 
służąca sie zgłosiła. Nowoprzybyła była 
chuda, jak szczapa, a na innie jej było Lud
wika. Pani Legosse zwróciła się do niej z 
następującą przemową: 

— Wiedz że rozstałam się z poprzednią 
Pokojówką, która służyła u inutie sześć iat, 
tylko dlatego, że policzyła mi za dwa jaj
ka, kosztujące po pięć centymów, cale 

piętnaście centymów. Mówalę ci to 'dlate
go, byś wiedziała, że o te na punkcie in
nych wykroczeń jestem pobłażliwa, to od
nośnie do kradzieży lub marnotrawstwa 
jestem bezlitosna i niezłomna. Na pierw
szy plan stawiam szczerość i nieskazitel
ną uczciwość. Jeżeli jesteś pewna sfebte, 
że podobne nieporozumienia miedzy nami 
nie wynikną, to wstąp do mnie i pozostań 
jak najdłużej. Płacę czterdzieści franków 
miesięcznie, daję mieszkanie, utrzymanie, 
oświetlenie i pranie. Czy odpowiadają ci 
te warunki? 

— Owszem — odpmYĆedziiała z głupo-
warym uśmiechem szczupła Ludwlika. — 
Czy mogę postawie swój kufer w przezna
czonym dla mnie pokoiku? — dodała, 

— Jeszcze chwileczkę... — zatrzymała 
ją pani Legosse. Pcnilaważ nile mam żad
nych dowodów, że mówisz prawdę, a nic. 
chcę być oszukaną po raz wtóry, to zrobi
my małą próbę. 

— W jaki sposób? 
— W pierwszym miesiącu służyć bę

dziesz bez pensji, ale jeżel się przekonam, 
że jesteś dla mnie stosowna, o czem zre
sztą nie wątpię, to zacznę ca płacić od dru
giego miesiąca. Oczywiście, że niezapła
coną za pierwszy miesiąc pensję muszę ci 
czemś wynagrodzić. Otóż owe 40 franków 
dodam ca do prezentu noworocznego. Czy 
przyjmujesz ten warunek? 

— Dobrze, proszę pani. 
Oczywiście.' że zdarzyło SIE to, czego 

należało się spodziewać,.Po miesiącu Lud
wika przestała się podobać pani Legosse, 
a ponieważ miała prawo do pensji dopiero 
od drugiego miesiąca, więc została wyda
lona bez wszelkiej zapłaty. Pani Legosse 
była zachwycona swym pomysłem i po

wtarzała tę niesumienną, lecz bardzo osz
czędną komedję systematycznie co mie
siąc. Tak trwało dziesięć lat, lecz oto pew 
p.ego razu wstąpiła do pani Legosse nowa 
służąca, zapewne setna z rzędiii, imieniem 
Aniela. 

Zwykła umowa została zawarta, po
czem przesłużywszy miesiąc bezpłatnie, 
służąca dostała dymisje. Dziewczyna, do
brze ponformowa.ua o warunkach służby 
u pani Legosse przez 99 swych poprzed
niczek (które oczywiście nie robiły sekre
tu z tych warunków) w miflczenilu i z zim
ną KRWIĄ wysłuchała surowego wyroku 
swej chlebodaiwczyni i spokojnie poszła 
na górę do s\ycgo pokoju. 

— Gdy zapakujesz swój kuferek — za
wołała jej wślad gospodyni — przyjdź po 
mnie. pójdę go obejrzeć. 

Lecz minął kwadrans, pół godziny, go
dzina, dwie, trzy, cztery," lecz Aniela się 
n&e zjalwćła. 

Zdumiona pani Legosse zwróciła się 
do męża, prosząc go o rozwiązanie tej 
dziwnej zagadki: 

— M«>że odeszła — odrzekł mąż — nie 
czekając na zrewidowanie przez oieb?e 
kuferka. 

— Wiesz sam, że to jest wykluczone. 
Schody wfiodacc do pokoju służbowego 
przechodzą obok saloniku, a ja tam sie
działam, nie ruszywszy się z miejsca. 

Mąż i żona poczęli snuć rozmaite do
mysły: może targnęła s:e na siwe życie? 
Może wchodzą w grę jakieś motywy ro
mantyczne? Wreszcie pan Legosse zde
cydował s;ę sam iść na górę. Ody wszedł 
do pckt.iu Aire!". zastał ją leżącą w łóżku. 
Biedna dziewczyna uskarżała sie na atak 
choroby, która zb:?a ją 'znienacka z nóg. 

Czuła sie bardzo słaba db tego stopnia 
że nie mogła ruszyć ręką ani nogą. Pan 
L egosse zeszedł na dół i opowiedział żo
nie o całem wydarzeniu. — Pani Legosse 
zbladłszy jak kreda, rzekła drżącym gło
sem: 

— W takim razie wypadnie jej zapła
cić. Ach, co za podłość! PozwoHć- sobit 
chorować w cudzym domu. Co za zuch
walstwo! 

Nagle jednak błysnęła jej myśl: 
— A co, jeżeli gra lromiedję? Mężu, po

biegnij po lekarza. 
Przyszedł doktór, wszedł do pokoju 

służącej, która go poprosiła pozostać z nią 
na chwilę sam na sam. Gdy wszyscy wy
szli i Aniela sie przekonała., że nikt nie pod 
słuchujc, opowiedziała lekarzowi, o co tu 
idzie-* 

— Jesltem zupełnie zdrowa i na nic sie 
nie uskarżam, panie doktorze. Udaję tylk< 
chorą, gdyż gospodyni postąpiła ze mną 
mkczemriei, podobnie, jak i z Mcznemi mc
mi poorzedniczkami. 

Tu Aniela opowiedziała lekarzowi wy
nalezioną przez panią Legosse metod',* 
trzymania służącej bez pieniędzy. 

— A co panienka zamierza teraz zro
bić? — zapytał lekarz. 

— Jeżeli pan potwierdzi, że jestem clu 
ra, to nie wstanę z łóżka conajmniej w cią
gu jakichś trzech miesięcy, a paani będzie 
rni musiała płacić pensję za cały ten czas. 

Lekarz pomyślał trochę, poczem rzekł: 
— Dobrze, moja droga, zgadzam si*,\ 

ale pod jednym warunkiem. — Musisz tu 
wstaiwić jeszcze jedno łóżko dla mnie, bo 
i ja od państwa Legosse w ciągu sześciu 
lat nie otrzymałem jeszcze ani grosza za 
leczenie. , • • 
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Reklama fabrykanta sztucznych szczek. 
Obrażona właścicielka najpiękniejszego uśmiechu. 

Testament bogatej wdowy. 
Sensacyjny proces w Paryżtl. 

Głośna w Pa*vżu artystka filmowa 
t*anna Rachel Devirvs. posiada prócz wie 
lu innych wdzięków. 

śliczne zeby 
(dodać należy: prawdziwe) skutkiem cze 
go panna Pevirvs chętnie i często sie u-
śmiecha. Wszyscy wiedza, że dla artyst
ki filmowe! piękne zebv należą, obok pa
ry wyrazistych oczu, do najcenniejszych 
darów przyrody. 

Pewnego dnia rzybv! do mieszkania 
panny Devirvs miody 1 nader uprzejmy 
fotograf i w tonie błagalnym rzekł: 

— Pani jest właścicielka najpiękniej
szego uśmiechu w całym Parvżn. Przy
tem uśmiech ten jest do tego stopnia fo-
iogeriic7iiv". żc błagam (tu ukląkł) na ko
lanach o łaskawe pofaty/owanie sic do 
mej pracowni celem 

zrobienia kilku zdieć 
I utrwalenia jej uśmiechu na najlepszych 
r;łvta;h jakiem! rozporządzam. 

Zachwycona panna Rachel Devirys u-
dała sie niezwłocznie do pracowni foto-
grała — samochód czekał przed bramą— 
gdzie zrobiono kilka zdjęć, wszystkie z 
uśmieohem. a to zdjęcie, które uznał fo
tograf za najbardziej udane, przyrzekł u-
trwalić w odcieniu sepjowem. tuzin zaś 
fotografii przesłać z wdzięcznością i gra
tis właścicielce 

najpiękniejszego uśmiechu w Paryżu. 
Upłynęło kilka tygodni. Fotografie nie 

przychodziły. Panna Dcvirvs zapomniała 
o zajteru 

AT pewnego razu. przechodząc wieczo 
rem obok ruchomych reklam świetlnych 
uderzona bvła iedna z nich i to w sposób 
wielce nieprzyjemny... Tak jest! Fotogra 
ba kobiety w reklamie — 

to była ona sama! 
Była to właśnie ta fotografia do któ

rej pozowała klękającemu przed nia fo
tografowi. Ale jak srodze sprofanowana' 
Oto raz przedstawiona była z otwartemi 
ustami, uśmiechając sie całym rzędem 
swych pięknych zębów. Po chwili za dzła 
łaniem przyrządu tuchomego ukazywała 
się znów ona. ale, za otwarciem ust. wy 
ttępowała znów na reklamie także z o-
twarteml. lecz 

pusteml ustami. 
Tylko u dołu widniał podpis, także świetl 
ny: 

Senne przeżycia dwojga 
narzeczonych. 

W kołach uczonych wiedeńskich, zwła 
szcza zajmujących sie tajemniczemi zja
wiskami psychicznemi omawiane jest ży 
wo następujące zdarzenie. 

Młoda dama z towarzystwa nazwis
kiem Blanka B., powróciwszy 

z teatru do domu. 
nie mogła zasilić. Dopiero koło godziny 6 
rano nawiedził ją sen, w którym ujrzała 
niesamowite obrazy. Po przebudzeniu 
cpamię fała dokładnie wszelkie szczegóły. 

' W towarzystwie dwóch panów była 
na wycieczce w dzikiej górskiej okolicy, 
lednyrn z towarzyszy bvł jej narzeczony 
drugim młody lekarz. Naelc. stanąwszy 
na brzegu ściany skalnej, poślizgnęła sic i 

spadła w otchłań 
Frzy upadku pociągnęła za sobą blok 
skalny który runął w głębinę z nieopisa
nym hałasem. 

Z denerwującego snu zbudził Blankę 
H, dzwonek telefonu. Schwyciwszy słu
chawkę poznała głos narzeczonego, któ
ry z niepokojem zapytywał, czy nie spot
kał ;a wypadek w górach. 

Zc zdziwieniem odrzekła że przecież 
razem wieczór spędzali i o takim projek
cie nie bvło mowy. Wtedy narzeczony o-
powiedział. ża zasnąwszy po bezsennej 
riocv ujrzał ia we śnie nad brzegiem 

skalne! otchłani. 
Nagle oberwał sie kawał skały i pociąg
nął :'a w przepaść. Wtedy zbudził się i 
pod wrażeniem strasznego snu. nie zda
jąc sobie sprawy z rzeczywistości, zate 
łefonował do narzeczonej. 

Jest to rzadki wypadek przenoszenia 
myśli we śnie z jednej na druga i dowo
dzi, że wszelkie badania nie dały jeszcze 
wyników, pozwalających zgłębić tajem
niczy świat snów. 

— Dentysta X., fabrykant szczek fał
szywych. Jedyny w swoim rodzaiu. Nikt 
nie rozróżni prawdziwej szczeki od fał
szywej. Oto żvwy przykład. 

Tu następował adres i godriny przyjęć. 
Oburzona podobnem nadużyciem zau

fania, a zarazem kłamliwością reklamy, 
pośpieszyła panna Devirvs do adwokata 
i wytoczyła artystycznemu fabrykanto
wi sztucznych szczek proces o 

nleony podstęp. 
mogący stać sic powodem kompromitacji 
jako budzący podejrzenie, że jej piękne, 
natuialne zeby sa sztuczne i że niemi u-
smiecha sie do oczarowanego widza. Ar
tystka po naradzę z adwokatem obliczy
ła wysokość pretensji na 150 tvs. fran
ków. 

Słusznie i wcale nie za drogo. 

Sporo wrzawy wywołała tutaj afera 
kryminalna, której bohaterem jest znany ł 
bardzo wzięty lekarz paryski, dr. Teofil 
Maurois. Stanął obecnie .przed sądem przy 
siegłych, oskarżony o szereg oszustw oraz 

o otrucie pacjentki. 
Sprawa tą zajmują silę w Paryżu bar

dzo żywo, gdyż Maurois cieszył siię ogrom 
ną popularnością i był uważany za leka
rza pierwszorzędnego, godnego najwięk
szego zaufania. Nawet teraz posiada Mau
rois gorących obrońców, utrzymujących 
stanowczo, iż Maurois padł ofiarą 

fatalne] omyłki. 
Być może. iż przebieg procesu udowo

dni rzeczywiście niewinność lekarza. Do
tąd jednak wszelkie momenty zdiagą ssę 
przemawiać niezwykle obcilążająco prze
ciwko niemu. 

Maurois jest mężczyzną jeszcze mło
dym, bo 

Krateczki sądowi 

Łódź eldoradem oszustów. 
Pan w gabardinowem ubraniu. 

Nie macie państwo pojęcia jak kolosal
ne znaczenie w stosunkach handlowych 
ma ujmujący wygląd zewnętrzny wzbu
dzający zaufanie. Czysto wygolona, sym
patyczna twarz, czyściutki kołnierzyk, 
nienaganny garnitur, pełna wytworności 
i taktu swoboda w obejściu — to wszyst
ko bierze się pod uwagę. Ludzie przystoj 
ni. władający Językami zawsze mogą l i
czyć na powodzenie. Dlatego też na ajen
tów handlowych, akwizytorów i t. p. wy
biera się tego rodzaju ludzi. I tem się tłu
maczy też okoliczność, że tyle firm pada 
ofiarą eleganckich oszustów. Przyjdzie 
taki facet, przedstawi się jako reprezen
tant wielkiej firmy handlowej (na księży
cu oczywiście) zawrze tranzakcję, wy
ciągnie grubszą zaliczkę i później tyle go 
widać. 

BEZGOTÓWKOWY INTERES. 
Oszuści tego rodzaju są to hochstaple-

rzy w większym stylu. I rzecz szczegól
na: dziewięćdziesiąt dziewięć razy kawał 
Im sie udaje i dopiero przy setnym wpa
dną. Kupcy łódzcy mogą coś na ten temat 
powiedzieć, w pojęciu hochstaplerów ca
łego kraju bowiem Łódź — manchester 
polski jest istnem eldoradem dla niebie
skich ptaków. Takim właśnie niebieskism 
ptaszkiem był, a właściwie jest niejaki 
Anatol Kuiczewski łodzianin z krwi i ko-
śfi podający się przecież za bogatego kup 
ca pomorskiego. Posiadający elementarne 
zaledwie wykształcenie, jest jak to sie 
mówi wygadany, elegancko się nosi i 
wzbudza zaufanie, zwłaszcza ze względu 
na dobroduszny wyraz oblicza. 

Nie mając pieniędzy, rozpoczął handel 
„bezgotówkowy". Nie każdyby się na to 
odważył od czego jednak tupet Kurczew
skiego. 

Odwiedzał poważniejsze firmy prze
ważnie żydowskie, zakupywał poważniej 
sze partje towarów, płacił wekslami, któ
re wykupywał w terminie. W ten posób 
zyskiwał zaufanie sprzedawców. To też 
gdy zgłasza' się po raz wtóry, z chęcią 
dawano mu towar na kredyt i to w więk
szych ilościach. Sprzedawszy towar, pie
niądze obracał na inne cele, weksli zaś nie 
miał zamiaru wykupywać. Wszystkie wę 
drowały DC protestu a następnie do sądu 
i komornika. Nie można było ustalić adre 
su znakomitego kupca Kurczewskiego. 

PRZED SADEM. 
Szukai.o go, szukano, aż nareszcie zna 

leziono. Przy okazji wyszły najaw inne 
rzeczowe kawałki Kurczewskiego. Do

chodzenie przeciwko niemu przybrało r*« 
m'arv dość pokaźtie. 

Stwierdzono też że jednemu z kupców 
łódzkich z wprawą zawodowego szopjn-
feldziarza v::ągnął sztukę gabardiny. 

W dniu wczorajszym „kupiec" stanął 
prs*łd $ądem I skazany zotał na dwa mio-
sfące więzienia. Za kradzież sztuczki to
waru bf.dzie oopowiadał osobno. 

Przypuszczać należy, że Kurczewski 
wobec takiego tanu rzeczy nie będzie już 
korzystał z kredytu kupców łódzkich i 
przeniesie sie do innego miasta w celu 
uprawiania swych kawałów. Sa—wicz. 

liczy 34 lat. 
'Jego specjalnością był dział chorób W, 

wowvch. W czasach ostatnich zyskał STR^ 
bic Maurois opinię istnego cudotwórcy * 
tym zakresie. 

Jedną z pacjentek lekarza była wdow* 
po przemysłowcu, 56-lctnte Antonina Ba' 
cheiier, 

osoba bardzo bogata. 
Zmarła ona niedawno, zapisując cały 

swój majątek d-rowi Maurois. 
W związku z tem rodzina zmarłej wi 

sła do prokuratury doniesienie, poparte 
ważnetni dowodami, żc Maurois tcstorneirt 
sfałszował, a panaią BacheMer otruł. Na 
wieść o tem oskarżeniu wpłynęły jeszc# 
inne donie siewa. Mianowicie kilka kofoio* 
oświadczyło, żc Maurois pod pozorem 
wiarcia z niemi małżeństwa, wyłudził 00 
każdej z nich 

pokaźna sumę. 
Pr. Maurois stanowczo wypiera W j 

wszelkiej wiilny. Utrzymuje, że pani B a ' L 
che li er zapisała mu majątek wbrew je?°P 
woli. Przed kffiku miesiącami oznajmi"31 
mu o swem postanowieniu. Na to oświat I 
czył : 

— Nigdybym nifle przyjął zapisu od l 
go pacjenta. Mogłoby to na mnie ścfągiw 
Straszliwe podejrzenia! 

Pani BacheMer pozornie wówczas zrfi" 
zygnowała ze swego planu. Kiedy u»eMr 

wem zmarła, Maurois mfflał zamiar nie przV 
jąć spadku i zwierzył się nawet z iego K* 
dnemu ze swoich przyjaciół, adwokatów; 
Duroy. Co zaś sie tyczy owych oszust'*' 
— są one 

aktem zemsty 
zawiedz :onych w swych nadziejach hfeW 
ryczek. Każy, kto choć trochę obznajm •' 
ny jest z praktyką lekarza chorób ner*1 ^ 
wtych, wie o tem, że bardzo często pacj 
ki poczynają płonąć gorącym afektem 
lekarzowi, co go nieraz naraża na roerr. 
te przykrości. 

Obrona lekarza jest logiczna I prawi-
podobna. Przeciw niemu przemawia J» 
nak szereg ważkich argumentów. — r-
dwiiwinego, że afera wywotafa ogrom 1 

zainteresowanie, a Paryż oczekuje z i 
prężeniem wyroku w tym sensacyjny 
procesie. 

Panie w krótkich pończoszkach. 
Nowy wybryk mody. 

Amerykanki mają jak powszechnie win 
domo. monopol na ekscentryczne pomy 
słv i pomysłowe wariactwa, które po wie 
lu perypetiach i przygodach w ojczys
tych Stanach Zjednoczonych w formie 
/łagodzonej nieco docierają wreszcie via 
I ondvn i Paryż 

aż nad Wisłę. 
Kraj. w którym prohibicja niszczy szcze
ry i zdrowy stosunek do życia użycia, 
heduje jednocześnie namiętności i perwer 
sie. narazić policyjnie dozwolone. 

Taką modą ekscentryczna popisują się 
piękne kobiety w Nowym Jorku, I IOSZHC 
zamiast pończoch — skarpetki — iak mjn 
de podlotki — i suknie znacznie powyżej 

kolan. 
krasi« 

wskutek czego odsłaniają w catoj 

Doka/tin cześć gołe) nogi. 
cc zresztą, niestety, nie kazdv klimat i 
nie każdy temperament znieść meże i bez 
namysłu zastosować. Bo pomyśleć tylko, 
co za wygoda nie nosić podwiązek, mc 
martwić się o każde spuszczone oczko i 
wie l i rzeczy innych, na które narażona 
jest dobrze obciągnięta, ściśle przylegają 
ca pończocha. 

Gzy pomysł ten przyjmie sie u nas — 
niewiadomo: pogoda wybitnie temu hic] 
>przvja dobrze iest jednak wiedzieć zgó-
rv, co nas czeka od dołu. 

Śmierć bohaterskie] dziewczynki. 
Uratowała z pod kół samochodu towarzysza zabawy 

Na jednym ze spokojnych placów w 
Detroit wydarzył się nieszczęśliwy wy
padek samochodowy, w którym sześcio
letnia Virgi!iia Erickson 

zginęła bohaterska śmiercią. 
Na placu tym bawiło sie kilkero dzieci.W 
pobliżu nich przejeżdżał samochód cięża
rowy 7. przeciwnej strony nadjechał sa
mochód którym kierowała lS-letnia The! 
ma Dorau. Chcąc uniknąć zderzenia z sa 
mochodtm ciężarowym, pani Doran na
gle skręciła i straciwszy panowanie nad 
kierownicą, wjechała na chodnik w kie
runku bawiących sie dzieci. 

Wszystkie zdołały w porc usunąć się 

z drogi pędzącego samochodu, jedynie 5-
ietni Dane! Hubek zahaczywszy spodnia
mi o dziecinny rower na trzech kółkach, 
tkwi* przerażony w miejscu. Zauważyw
szy toYirgiuia Erickson pośpieszvła mu z 
pomocą .W chwili, gdy zdełała odepchnąć 
chłopcu w bezpieczne miejsce, sama wpu 
•Ha pod kola samochodu, 
który przejechawszy po niei. rozbił się 
o mur pobliskiego domu. Gdv w następ
nych momentach przechodnie podbiegli 
do mieisca katastrofy, z kałuży krwi na 
chodniku podnieśli jedynie zwłoki boha 
terskiej dziewczynki. Sprawczyni kata
strofy wyszła z niej bez szwanku. 
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Jan Kiepura nazywa Łódź 
miastem kominów i.. . pięknych kobiet. 

Rozmowa „Łódzkiego Echa Wieczornego" z królem tenorów. 
Niespełna trzy lata. temu skromne afi

sze Opery Pomorskiej, bawiącej w Łodzi 
na gościnnych występach, obwieściły miia 
stu występy Jana Kiepury, członka Opery 
Warszawskiej. Frekwencja Opery Pomor
skiej w pierwszym dniu występu Kiepury 
w Łodzi powiększyła się, bowiem wybre
dni łodzianie coś nie coś słysząc o Janie 
Kiepurze pragnęli naocznie ujrzeć człowiie 
ka, o którym Już 

przebąkiwali krytycy. 
Po raz pierwszy słyszałem Kiepurę w 

..Tosce", którą Opera Pomorska wysta
wiła z dużym nakładem pracy. Występ 
Jana Kiepury wypadł wspaniale. Publicz
ność formalnie oczarowana została tim-
brem jego głosu. 

W sal? teatru „Scala" zahuczało od o-
klasków. chociaż mifiejsca 

ntewszystkie były zajęte. 
Po występach w Łodzi o Kiepurze za

pomniano. Minęło kilka miesięcy. Pewne
go dnia krótkie depesze doniosły o nieby
wałym triumfie polskiego śpiewaka w Wie 
diniiu. Wszyscy w kraju nryslelt, że to prze 
sada. że to zwykła kaczka dziennikarska. 
Aż oto nadesoły dzienniki wiedeńskie. — 
Niedowi arków** znaleźli na poczytnem 
miejscu płomienne recenzje najwybitniej
szych krytyków naddunajskiej stolicy, w 
których nazywano Kiepurę drugim Caru-
sem i „tenorem 

największej przyszłości", 
jak wyraził si'ę dyrektor Opery Wiedeń
skiej Schalk. Ntiedowtfarkowiie uwierzyli... 

'Odtąd Jan Kiepura począł kroczyć feery
czną drogą, drogą jakby wyznaczaną 
przez bajko. Droga ta biegła przez Berlin, 
Londyn, Mediolan f inne stolice świata. — 
Kiepura stał sSe 

bożyszczem Europy. 
Krytyka całego świa/ta zgodnie okrzyk 

nęła Kiepurę królem tenorów, następcą 
nieśmiertelnego Cairusa. 

• • • 
Wczoraj rano Jan Kiepura przybył do 

Łodzi i zamieszkał w trzech pokojach 
Grand Hotelu. Złożyliśmy mu wizytę. — 
Przy kieliszku starego wima prowadzimy 
rozmowę. 

— Wartość moją, a właściwie mego 
głosu, oceniła dopiero zagranica, bowiem 
w kraju w myśl przystawia „nile będziesz 
prorokiem 

między swoimi" 
mało sic mną zajmowano. Śpiewałem w 
Wiedniu, Paryżu, Budapeszcie i t. d„ a w 
najbłizsizym czasie jadę dlo Biarriltz na sze
reg występów. Niemal codziennie otrzy

muję stosy propozycyj od impresarjów. — 
Najprawdopodobniej w niedługim czasie 
odbędę tournee po Ameryce. W tej spra
wie toczą sie już pertraktacje. 

— Wie pan — ciągnie dalej mfetrz — 
trudno zaiste uwierzyć, że w tak krótkim 
czasie mogłem stanąć na 

wysokim szczeblu karjery. 
Pnę silę jedmak coraz wyżej, gdyż chcę 

by sztuka polska zaialazła się wszędzie, 
bowiem na to zasługuje w całej pełni. Dla 
tego też czyto w Berlinie, czy też w Wie
dniu lub w Paryżu wykorzystuję każdą o-
kazję, by zapoznawać środowisko, w ktÓ-
rcm się znajduję 

ze śpiewem polskim 
i polskiem] uflwaraimk Jestem przekonany, 
że to co ode km e i co przedstawia napraw
dę wartość, to bez względu na to, czy bę
dę śpiewał po niemiecku, czv po włosku 
uznanie zawsze znajdzie — kończy z mo
cą król tenorów całego świata Jam Kiepu
ra. 

Powstał. 
— Jeszcze słówko, Mi&trzu, stosunek 

pański do Łodzi? — zapytuję pośpiesznie. 
Jan Kiepura uśmiechnął się. 
Łódź gród, nawskroś fabryczny przy

pomina mi miejsce, w którem spędzałem 
najmłodsze lata. Łódź wygląda bogato, 
chociaż nieco brudno. Ale głupstwo wyle 
czy się z pewnością ze swej choroby. 
Łódź mogę nazwać miastem kominów i 

pięknych kobiet, 
które podziwiałem podczas mego space
ru. Takie sarenki można tylko ujrzeć w 
Warszawie i w Paryżu. 

Przed odejściem Jan Kiepura wydobył 
z biurka fotografję, którą opatrzył odpo
wiednią dedykacją, którą umieściliśmy na 
pierwszej stronie naszego pisma. 

Kiedy wyszedłem z wcstibulu hotelu 
na ulicę w łoskocie przejeżdżających tram 
wai i warkocie motorów samochodowych 
jeszcze mi dźwięczały tony lekkiej piosen 
ki zanuconej przez mistrza w zaciszu nu
meru hotelowego. 

Dnia wczorajszego nigdy nie zapomnę. 
Koz. 

:o: 1 

Program Kongresu Eucharystycznego 
w Łodzi. 

29 czerwca I9.?8 r. Godzina 10 rano -

Dzwony wszystkich kościołów łódzkich 
zwołują na kongres: godz. 10 min. 30: po 
witanie J. E. ks. arcybiskupa Nuncjusza 
Marmaggi'ego, godz. 11: Veni Creator, 
pontyfikalna suma w katedrze z kaza
niem J f!. ks. arcybiskupa Jałbrzykow-
* kiego Godz. 15.30: Pierwsze zebranie 
plenarne w kaplicy ks. ks. Salezjanów, ul. 
Wodna 34: 1) Otwarcie kongresu przez 
I. E. ks. biskupa dr. Tymienieckiego. 2) 
Przemówienie prezesa komitetu. 3) Wy
bór marszałka i prezydium. 4) Przemó
wienie J. E. ks. arcybiskupa Nuncjusza 
MarrtiaggPcgo, delegaa Jego Świętobli-
wości Piusa XI , Papieża: 5) Przemówie
nie protektorów kongresu. 6) Przemówię 
nia powitalne władz i gości: 7) Śpiew 
chóralny „Laudate Deminum" Schmidta: 
8) Referat J. E. ks. biskupa Okoniewskie
go* ..Rzeczywista obecność Chrystusa w 
Najśw. Sakramencie". 9) Odsiewanie 
hymnu kongresowego. Na sali dolnej: 1) 
Powitania, 2) Referaty, jak na sali górnej. 
Godz. 19: W katedrze adoracja Najśw. 
Sakramentu z kazaniem J. E. ks. biskupa 
Fulmant: Godz. 21 : Raut. 

Spowiedź przez cały czas Kongresu 

we wszystkich kościołach od go*dz 6 r. 
do 8 wiecz. Wspólna Komunia św. o godz. 
8 r. w katedrze. Wystawa artystyczna 
przedmiotów liturgicznych przy ul. Gdań. 
skiei U l . 

30 czerwca: — Nabożeństwa: godz. 7 
w katedrze dla braci i sióstr 111 Zakonu 
św. Franciszka z kazaniem J. E. ks. bisk. 
Krynickiego; godz. 9 w katedrze dla woj 
ska z kazaniem .1. E. ks. bisk. Galla. godz. 
9 w kościele św. Krzyża d!a młodzieży 
szkót średnich męskich, godz. 9 w koście 
le św Józefa dla młodzieży szkół* śred
nich żeńskich — kaz. ks. kan. Pyzowskie 
go, godz. 9 w kościele OO.' Jezuitów dla 
szkół powszechnych i Stowarzyszenia 
Krucjaty Euchar. ks. prof. Kulecza, godz. 
10 w kościele św. Krzyża dla katolików, 
mówiących po niemiecku, z kazaniem J. 
E. ks bisk. Kubiny. Obrady sekcyj: w 
Seminarium Dttohownem: Kapłańska, kie 
równików i członków Krucjaty Euchary
stycznej mloddeży szkolnej, newiast ka 
tolickich. mężczyzn katolickich, stowarzy 
szeń katolickich młodzieży pozaszkolnej 
robotników katolickich. Drugie zebranie 
plenarne przy ul. Wodnej nr. 34: godz. 16 
Referat ks. Rostworowskiego. T. J. ..Naj 

U J Ę C I E 
niebezpiecznego 
B A N D Y T Y . 

Ma on szereg ciemnych 
sprawek na sumieniu. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
Zbiegły eskorcie policyjnej dnia 15 b. 

tn. Górski lózef. transportowany do rswie 
cia został przytrzymany w Bydgoszczy, 

Wymienionego wraz z żona przytrzy
mała policja przed kilkoma tygodniami 
na terenie jednego z województw wschód 
nich, skąd jako włóczęgów, podających 
się za mieszkańców powiatu świeckiego, 
etapami transportowano do miejsca ich 
przynależności. W czasie tego transporto 
wania Górski zbiegł z pociągu w okolicy 
Bydgoszczy. 

W czasie poszukiwań za zbiegiem po
licja styyierdzifa. że zbieg nie nazywa śk 
Górski, lecz Kiprowski. pochodzący z po 
wiatu świeckiego, gdzie • 

popełnił morderstwo, 
za co jest poszukiwany przez władze są
dowe. Sztuka Kiprowskiemu nie udała °'~ 
czeko go więc kara za mord i ucieczki 
transportu. 

świętszy Sakrament jako ofiara i znać 
nie Mszy Św.", śpiew chóralny „O PP 
cruni Con\'ivium" ks. E. Gniberskiego. r 
ferat ..Eucharystia jako Sakrament" z u 
wzglednieniem dekretów Piusa X o czc-
stei Komunji św. — ks. J. Gawlina, dyre! 
tor K A. P.. Hymn Kongresowy. Ado 
eja Najśw. Sakramentu godz. 20,30 do 
rano w kościele św. Krzyża dla kat< 
ków. mówiących po niemiecku, eodz 
min. 30 dc 5 rano w katedrze dla m 
czyzn i kobiet z kazaniem J. E. ks. bisl 
na Okoniewskiego. Godz. 21 Koncert 
ligijny. 

1 lipca - - goclz. 6: Prymarja we w< 
stkich kościołach z wystawieniem Naj*/ 
Sakramentu, godz. 8 nabożeństwo poi !> 
fikalne u OO. Jezuitów, godz. 9: Proce
sja Eucharystyczna z koścoła OO. Jezr 
rów na plac Hallera, gdzie będzie odp 
wioną pontyfikalna suma z kazaniem (>. 
sup. Sopucha T. J. : chóry odśpiew, 
Mszę Zaugla .Papieża Leona", pocz 
procesja wróci do katedry na ..Te Deui 
Trzecie Zebranie Plenarne pizv ul. Wod
nej nr. 34: godz. 17 referaty ,.Eucharyr' i 
a sp rawa społeczna" — J. E. ks. MSIM 
dr. T. Kubina, chór ..Tu es Petrus" 
Schmidta, ref. ..Odrodzenie narodu przez 
Eucharystię" — p. Konopka, odczyta 
wniosków, przemówienie J. E. ks. bi. 
na dr. Tymienieckiego 1 uroczyste , 
Deum". 

IAN GROM 

Tajemnice rulety. 
Powteśc. 

— Chodź pan do restauracji — zapro-
ponoyvał Mikuliński — zobaczy pan tam 
ciąg dalszy. 

Szeliga chętnie przystał na to. gdyż 
była to już obiadowa nora. Siedział tam 
już Ogrodziński w otoczeniu kilku lich
wiarzy i prowadził rokowania pożyczko 
we. Szeliga Usiadłszy zlMikulińskim o-
Pcdal .usłyszeli z rozmowy, prowadzonej 
dość głeśno, że niejaki Weissberg decydu 
ile sio pożyczyć mu 1000 guldenów na 10 
\ roc. płatno zgóry. przyjmując na zastaw 
weksel blankowy firmy. Pożyczka jest 
zwrotna z pierwszej wygranej. 

Przyniesiono weksel. któtv Ogrodziń 
ski podpisał i zaopatrzył w pieczątkę fir 
mowa. Na to otrzymał 900 euldenów 1 z 
poprawioną już miną ruszył z powrotem 
do rulety. 

Gdy po kwadransie oczekiwania uka
zał się kelner, Mikuliński zaproponował 
zmianę stolika. Na zdziwiona minę Szeli
gi, odparł: 

— Panic, to najniesympatyczniejsza 
kreatura w całej restauracji. Jest aro* 
gancki i brudny, traktuje gości „per no-
gam". a mimo wszystko zarząd go trzy
ma, jakkolwiek goście wielokrotnie się u-
żalali na niego. 

I rzeczywiście: kelner spostrzegłszy 
Mikulińskiego iuż nie podszedł do stołu, 
lecz z bezczelnym uśmiechem przyglądał 
się, jak goście z niepysznemi minami prze 
nosili sie do innego stołu. 

Pc obiedzie, złożonym z kleistej, roz-
bełtanei zupy. mięsa z wiecznym sosem : 
Ieguminy Dr. Oetkera. trzeba było jesz
cze wypić parę likierów i czarna kawę. 
aby nie struć sobie żołądka. Tymczasem 
Mikuliński ciągnął dalej swe opowiada
nie: 

— Teraz panu opowiem, dlaczego 
Weissberg, ten lichwiarz, żada zwrotu z 
pieryyszej wygranej. To nie dlatego, żeby 
on się bał o swoje pieniądze, gdyż takim 
wekslem blankowym „żyrowanym przez 
prokuratora" trzyma mocno w garści O-
grodiińskiego. lecz z innego wyrachowa 
uia. Oto gracz wygrawszy oddaje po
życzkę a potem znów przegiywa: 

— Dlaczego przegrywa przecież mc 
żc wybrać' — zaoponował Szeliga. 

— Pewnie, że może. ale w rezttitacie 

on potem musi znów przegrać, bo prę
dzej nic wstanie <pd stołu, a cały dzień nie 
może wgvrvwać Otóż przegrawszy. 1-
tizie znów do Weissberga i prosi o nową 
pożyczkę. Weissberg z bolesna miną od
mawia, tłumacząc, że „właśi:ie" w tej 
ohwili pożyczył pieniądze innemu gra-
czowi. Ale. jeżeli pan dyrektor chce, to 
cn może przyprowadzić jednego bardzo 
porządnego żydka który pożyczy na tych 
samych warunkach. Naturalnie oan dy
rektor chce i za chwile dostaje znów te 
same pieniądze, tvlko. że wręcza je pan 
Tygrys, wspólnik Weissberga. I znów 10 
proc. tonie w kieszeni Jiclwiarza. 

— Ale.* to są kryminalne sprawki — 
zauważył Szeliga. 

— Pewnie — odparł MikuHński. — 
Jednak zobaczy tu pan gorsze rzeczy, jak 
pan, dłużej pobędzie. Tylko zarząd kasy
na mógłby usunąć zło, tymczasem tak się 
nie dzieje, bo ruleta ma większe dochody. 

— Skądże taki Ogrodziński ma pienią 
3ze na grę? 

— Fama mówi. że czerpie je z kasy 
firmowej. Odv mu nagle zrobią rewizję, 
to przepadł. Lichwiarze o tem wiedzą i 
pożyczają mu tylko w pełni sezonu han
dlowego gdy yyzmożone obroty pozwala 
ją kryć deficyty 

W tej chwili wszedł dó rostauracji Cy 
pryjski. Mikuliński, który za swe obser
wacje naciągał Szeligę na drobne, nic-
zwromc „pożyczki", już informował: 

— Wie pan. kto to jest? To komisarz 
bolszewicki, który zdaje «jc ma iuż wiele 
na sumieniu. Bestja ma pieniędzy, jak lo
du i gra Jak wat jat; Widziałem go tutaj z 
jednu bardzo przystmną panią i z jakimś 

Polakiem. Jestem ciekaw, gdzie oni są 
teraz? 

— Dlaczego pana to interesuje? — za 
pyta J obojętnie Szeliga, rad w duchu, że 
rozmowa zeszta na ten temat. 

— Widzi pan, — odparł Mikuhński 
rad, żc ma wdzięcznego słuchacza — 
pan obserwuje, bo pan. zdaje sie. nie lubi 
grać. a ja. bo nie mogę. Otóż przed kilku 
tygodniami, gdy ten bolszewik pokazał 
tię tu no raz pierwszy, widywałem go 
s-talc w towarzystwie wytwornej damy. 
dziwnie przygnębionej. W kilka dni po 
ich przybyciu, zauważyłem raz na spa
cerze, że dama ta jest w towarzystwie 
sympatycznego Polaka. Mimowoli pod
słuchałem słowa kcbietv: 

— Na miło4ć boska, niech nan tego nie 
czyni ' Władz gdańskich on sfe nie boi. a 
leżeli się dowie, że mv sie znamy osobiś
cie, to będę zgubiona. Adolf jest zdolny 
do każdej zbrodni. Niech panu wystarczy 
:o, żc jest on bolszewickim komisarzem 
do specjalnych poruczeń. Niech nan spró
buje sie zapoznać z nim przy grze, a mo
że w międzyczasie da sie coć obmyileć! 

Ponieważ para zbliżyła sie do mnie, 
oddaliłem się, abv nie zwracać na siebh: 
uwagi. W kilka dni później widziałem ich 
już we trójka. Od kontrolerów kart, któ
rych znam od kilku lat. dowiedziałem sie 
•/. łatwością, że są to pp. Cypryjscy, boga 
ty „bankier" z żona. a Polak, to niejaki 
•Irdon ze Lwowa. Za kilka dni później i 
kobieta i Ordon znikli. Mija iuż pare ty-
iroclui. jak ich niema, wiec niech nan nie 
dziwi się. żc jestem ciekaw, co z nimi sły 
chać. 

(D. c. n.). 
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Dzień V CodzL Wrażliwa kuzynka sublokatora, 
Konflikt z właścicielem mieszkania. 

Pracowite baty woźniców. 
Bezpłatne widowisko. 

Furmani, to ludek ogromnie bitny i zer 
palczywy. Wystarczy, przystanąwszy 
przy moście kolejowym przy ulicy Kiliń
skiego, przysłuchać się 

wymianie zdań 
woźniców, których wehikuły zbija się „ w 
kupę". 

W powietrzu krzyżują silę takie kwiat
ki elokwencji, że człowiek zatknąwszy 
uszy zmyka. Zatory wozów często też 
tworzą sie na ulicy Lutornierskiej przy ha
lach mięsnych. I tu furmani częstują się 
wzajem ndetyklo przerażającemr epitetami 
ale i biczyskami. 

Wczoraj naprzykład wydarzył się ta
ki fakt: 

Furgon mięsny powożony przez Jan-
kla Pinczewskiego 

najechał na wóz, 
na którym zasiadał Józef Kubiak. Kubia
kowi pękło wskutek zderzenia koło To 
wystarczyło, by zaczął okładać batem 
woźnicę furgonu. Ten również zaczął tłuc 
Kubiaka biczyskiem. W zacietrzewieniu 
walki obydwaj zeskoczyli na ziemię i za
częli obijjać się, że 

aż dudnlało. 
A wozy stały, ultlwiorzył sę zator. Z oby
dwu stron uformował się długi sznur 
wszelakich wehikułów nie wyłączając sa
mochodów. Kres bójce rurmanów położył 
wreszcie posterunkowy, który spisał pro
tokół za zatamowanie ruchu kołowego i 
zakłócenie spokoju pubMcznego. 

Krwawa szrama na ra
mieniu. 

Gra w karty. 
Na peryferiach naszego miasta są pu 

sle niezabudowane place, na których lu
dziska sadzą kartofle. 

Na placach tych pełno jest starego zar 
dzewiałego żelastwa i blachy, różnych od 
padków i nieczystości. W przyszłości 
staną mcże na nich wielkie piękne domy 
w obecnej chwili są one przecież miej
scem dolce far niente wszelakich typków 

z pod cietnnei gwiazdy, 
którzy tu budź opalają oblicze swe i dekol 
tv. jako że kołnierzyków nie uznają, tu
dzież rżną w karty. Ora uprawiana jest 
hazardowo rozumie sie. iż stawki są pie
niężni" Niejednokrotnie pomiędzy gracza 
mi. którzy podejrzewają się wzaiem o nie 
uczciwe machinacje, dochodzi do 

ostrych scysyi. 
kończących sie nieraz krwawo. 

Właśnie taki wypadek wydarzył się 
wczora-, na pustym placu przy u!. Zgier
skiej Dwaj rodowici bałuciarze. Rudolf 
Herman i Wacław Wawrzyniak grali w 
rczko. Hazardowali sie mocno, to też gdy 
Wawrzyniak uczynił jakiś ruch podejrza-
rv. Herman rzucił karty i hukną? partne
ra pięścią. Na Bałutach wystarczy to, by 
poszły w ruch noże. Wawrzyniak spręży 
nowyin ..majchrem" zadał głębokie cięcie 
Hermanowi w ramie poczem przeskoczył 
przez płot i tyle go było widać. 

Rąmiemu nomocy udzielił felczer. 

Dłofl w cudzej kieszeni. 
Historja wypchanego portfelu. 

Szlama Turjbiner, kupiec z miasta sto 
łecznego Warszawy bardzo smutne za
chowa wspomnienie o Łodzi, dokąd przy 
jechał w celu zawarcia transakcii handlo
wej Na złe mu to jednak wyszło. Gdyby 
wiedział że mu wyciągną w tiamwaju 
portfel zawierający dwa weksle na sumę 
1100 złotych, niedyby do kominogrodu 
;iiev przyjeżdżał. Stało sie to na ulicy No 
womlejsklej. Siadł czcigodny kupiec w 
tramwaj nr. 12. zdążający ku dworcowi 
Łódź-Fabryczna Ścisk był na peronie 
niebywały. I.w ścisku tym nie czuł Turo-
biner. żc czyjaś dłoń manewruje zrecz 
nie orzv ieco kieszeni. 

Dopiero znalazłszy sie na dworcu. — 
sięgnął do kieszeni i skonstatował że port 

Stosunki pomiędzy właścicielami mie 
szkań a sublokatorami stanov/ia jedną z 
czarnych kart naszych czasów.. Chybaby 
na całym świecie nie starczyło ani papie 
ru arii atramenru. by spisać dzieie 

martyrologii podnaiemców. 
Do niesłychanego wyrafinowania docho
dzą właściciele mieszkań pod względem 
szykanowania łych, którzy słone pienią
dze płaca im za mizerne często pokoiczki. 

P. Wiktor Tomaszewski, urzędnik, 
mieszkał jako sublokator u niejakiego p. 
Józefa Miechowskiego przy ul. Towaro
wej 21. Właściciel mieszkania zastrzegł 
sie- że do sublokatora nie mogą przycho
dzić pod żadnym pozorem 

osoby rodzaju żeńskiego. 

A gdy onegdaj do p. Tomaszewskiego 
przyszła w pewnej bardzo ważnej spra
wie natury rodzinnej jego autentyczna ku 
?vnka. Miechowki urządził sublokatoro
wi scenę. Kazał natychmiast wynosić sie 
kuzynce oświadczając, iż nie pozwoli, 

by Tomaszewski sprowadzał kobiety lek 
kich obyczajów i czynił licho wie co z po 
rządnego domu. Kuzynka rozpłakała się, 

dotknięta zniewaga, 
a wówczas p. Tomaszewski, stając w ob
ronie iej czci, spoliczkował gospodarza. 
Ten odwzajemnił się mniej więcej tern sa 
mcm. Rozgorzała bójka, która następnie 
przeniosła się na schody. Rezultat: proto 
kół policyjny i sprawa sadowa. 

:o: 

Rodzaje herbaty. 

Bona: — Powiedz mi, jakie znasz rodzaje herbaty? 
Podlotek: — Five o'clock, herbatką z tańcami, herbatkę 

artystyczną 1 herbatkę modną. 

Popłoch wśród kokoszek. 
Czasem bezsenność daje dobre skutki. 

Są ludzie', którzy cierpią na bezsenność 
która niewątpliwie jest męcząca i szkodli
wa w skutkach, ma jednak niekiedy i do
bre strony. Może coś o tern powiedzieć 

Jan Kacprzak, 
zamieszkały przy ulicy Tarczyńskiej 17. 

Wczoraj w nocy, nie mogąc w żaden 
sposób usnąć, zszedł na podwórze i udał 
się do ubikacji pozostającej pod szczegól
ną pieczą naszych władz sanitarnych. — 
W pewnej chwili usłyszał jakieś podejrza
ne szmery dochodzące z komórki przyle
gającej do szaletu. Jakgdyby ktoś 

odrywał kłódkę. 
'Jednocześnie rozległo się gdakanie wy 

straszonych kur. 
A kury te były własnością Kacprzaka. 

Niewątpliwie rzezimieszek jakiś chefał je 
wykraść. 

—Dam mu ja bobu — pomyślał Kac
przak. 

Cichuteńko wyszedł z ubikacji i ujrzał, 
że jakiiś jegomość manipuluje przy 
drzwiach komórki. Jak tygrys skończył 
ku niemu Kacprzak, chwycił za kołnierz 
i krzyknął: Mam dię ptaszku. Na alarm 
zbiegli się lokatorzy, przybiegł dozorca. 
Drżącego 

ze strachu złodzieja 
oddali w ręce posterunkowego, który zno
wu odstawi go do komtearjatu. Zatrzy
manym okazał się SzJojme Potaż, Łagiew
nicka 43, taki sobie mino rum genthim zło
dziejaszek. 

Nie kupuj kota w worku, 
bo źle na tern wyjdziesz! 

A oto stary kawał złodziejski, mimo 
wszystko przecież z powodzeniem przez 
amatorów cudzej własności, a zwłaszcza 
pieniędzy uprawiany. Genowefa Olejni
czak, mieszkanka wsi Borowo, powiatu 
łódzkiego przyjechała do Łodzi z większą 
jak na stosunki wiejskie 

kwota pieniędzy. 
Pieniądze te w kwocie 300 zł. umieściła 
w kieszeni palta, bo to kobiety z prowin
cji noszą jeszcze palta z kieszeniami. I oto 
gdy szła kobiecina ulicą Zgierską, pod
szedł do niej znienacka jakiś młody jego
mość chrześcijanin i zaproponował naby
cie za bardzo tanie pieniądze sztuczki 

dobrego towaru. 
Łatwowierna mieszkanka wsi poszła na 
k p złodziejskiej propozycji. Udała się 
wraz z uprzejmym „ciarachem" miasto
wym do bramy domu przy ulicy Zgier
skiej 31, gdzie oczekiwał młody izraelita 
ze sztuczką towaru. Odchyliwszy rąbek 

•fel zniknął. Myślał zrazu że go może u-
lokował w innej kieszeni, zaczął szukać/ 
gorączkowi, nie znalazł jednakże nigdzie 
Wniosek oczywisty: złodziei wyciągnął 
mu go z kieszeni w tramwaju. Wszczął 
kupiec warszawski larum siogie, które 
przecież na nic sie nie zdało. 

Policja wdrożyła dochodzenie, na re
zultat jednakże trzeba będzie neczekać. 
Przeklinając Łódź wyjechał Turobiner 
bez weksli do Warszawy. 

opakowania pokazał wieśniaczce towar. 
W trakcie omawiania tranzakcji stało sic 
nagle coś nieoczekiwanego. Żydek pozo
stawiając paczkę w rękach zdumionej ko

b i e t y 
nagle znikł. 

Obejrzała się i stwierdziła, że towarzysza 
jego chrześcijanina również niema. Chwy 
ciła się za kieszeń — portmonetki nie by
ło. Narobiła gwałtu kobiecina, ludzie się 
zbiegii. policjant, ale cóż: szukaj wiatru 
w polu. 

W paczce były stare bezwartościowe 
gałgany. 

Czerwony kur na 
wiatraku. 

Pożar we wsi Chwaliszewice. 
Kalisz, 2' czerwca. W dniu wczorajszym o s. 

11 w nocy nad wsią Chwaliszewice, sminy Staw, 
zajaśniała na niebie 

krwawa Inna. 
Rozbudzeni blaskiem płomieni wieśniacy po

wychodzili z domów 1 stwierdzili, że palił się wia
trak, należący do Józefa Torbickiego. 

Rzucono się natychmiast na ratunek płonącego 
wiatraka, jednak Wobec braku należytych urzą
dzeń przeciwpożarowych we wsi wiatrak, pomi
mo wysiłków wieśniaków, spali! się doszczętnie. 

Jak sie okazało pożar wybuchł z powodu nie
ostrożnego obchodzenia się z ogniem. Straty spo
wodowane pożarem wynoszą 6 tysięcy złotych. 

Nagła śmierć dziecka 
Kromka pogotowia 

ratunkowego. 
ł.ódż 2S czerwca. Kaziiniicrz Kotowska 

16-letni 
sprzedawca gazet. 

bezdomny, utrzymywał się ze spredaźji 
dzienników w budce pzy zbiegu ulic Za-
kątnej ! Podleśnej. 

Kotowski od wczoraj już czuł, że mu 
coś dolega, jednak nile zwracał na to uwa
gi. Wreszcie, stwierdziwszy siJny stan go
rączkowy zaiwiezwaił lekarza miejskiego 
pogotowia ratunkowego, któy po udzielę" 
rwa Kotowskiemu pierwszej pomocy 

przewiózł go do Zbiorni Miejskiej. 
• • • 

27-letmfa chórzystka Regina Rożen-
cweig. zamieszkała przy ulicy Cegielnia* 
ne; 29 w czasie próby śpiewu w sali FU* 
harmonii przy ulicy Prezydenta Naruto
wicza 20 dostała nagle z bliżej nieokreślo
nych narazie powodów 

silnych bólów brzucha. 
Pierwszej pomocy udzielił chórzystef 

lekarz miejskiego pogotowia ratunkowe
go dr. Kopctowski i pozostawi L; na miej" 
scu, gdyż chórzystka nie pozwoliła sto 
przewieźć do domu. 

• • • 
19-letni' czeladnik szewekł StanisłaWi 

Puder, zamieszkały przy u ley Wegnera 
nr. 7 w czasie „przyjacielskiej pogawędki"' 
z kolegami został uderzony ostrem narzę
dziem i odniósł 

trzy dęte rany 
lewego przedrarmerula. 

Pierwszej pomocy udzielił Pudrów* le
karz pogotowia ratunkowego. 

• • • 
Birla Lewenberg, 45-latmia córka właś 

cioiela domu, zamieszkała przy ulicy Wól
czańskiej 37, już od paru dni była chora, 
jednakże dopiero dziś nad ranem zawe
zwała miejskie pogotowie ratunkowe. Le
karz 

stwierdził grypę 
i polecił Lewenberg Miir l zrwróoić silę do 
prywatnego lekarza. 

• • • 
Wstrząsający wypadek zdarzył się dzi 

siai w poczekalni pogotowia „Linas Haee-
dek". 

Do pogotowia tego zgłosiła sdę po po
radę Zilberszteinoiwa, zamieszkała przy 
ulicy Zgierskiej 64 

z chorą córeczką 
półtoraroczną Rajzlą Zylbersztein. Jesz
cze przed udzieleniem jej rx>mocy lekar
skiej dziewczynka nagle z niewiadomych 
dotychczas przyczyn zmarła. 

Dochodzenie w tej sprawie prowadzi 
V-ty komisariat P. P. . . . 

Katarzyna Wojtas, bezrobotna, zamie
szkała przy ulicy Rzgowskiej 25, została 
na uidcy Piotrkowskiej kolo nr. 108 prze
jechana przez samochód odnosząc rany tłu 
czone głowy i wstrząsowi mózgu. 

Pierwszej pomocy udzielił Katarzynie 
Wojtas lekarz miejskiego pogotowia ra-
tamkowego, poczem przewiózł ją do Zbiór 
ni Miejskiej. 

Tragiczna zabawa dzieci 
na dziedzińcu koszarowym 

Wybuch zapalnika granatu. 
Z Gniezna donoszą: 
W piasku, który dla szkółki dzieci woj

skowych nawieziony został na dziedziniec 
koszarowy znalazł 7-letni syn plutonowe
go Gruszki zapalnik granatu ręcznego za
wierający j 

rtęć piorunującą 
o wielkiej sile wybuchowej. Zapalnik ten 
chłopak nosił w kieszeni. W dniu onegdaj-
szym przybył w południe do koszar 10-
letni Juljan Bachiński celem odwiedzenia 
swej babki Nowakowskiej. Na dziedzińcu 
koszarowym spotkał Gruszkę oglądające
go z zainteresowaniem znalezioną kłódkę. 
Razem postanowili zbadać wnętrze kłódki, 
Do rozbicia jej użyli zapalnika w ten spo
sób, że Bachiński trzymał lewą ręką za
palnik za kłódkę, Gruszka zaś uderzył weń 
kamieniem. Nastąpił wybuch, który ro
zerwał całkowicie lewą dłoń Bachińskie-
go raniąc go pbnadto 

ciężko w brzuch. 
W stanic beznadziejnym odwieziono go dr 
szpitala miejskiego. 

Stosunkowo szczęśliwie wyszedł z 
wypadku 7-lethi Gruszka, który otrzymał 
ranę w czoło. Stan nie budzi obaw. 
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Kto gra jutro? 
Zawody w piłką nożną w Łodzi 

Kalendarzyk jutrzejszych zawodów pil 
karskich w Lodzi przedstawia się nastę
pująco: Szturm — Kraft, boisko WKS., 
godz. \ \ \ Oratorjum — Hasmonea, boisko 
przy Wodnej, godz. 17, ŁKSBW.—Sztern 

.boisko WKS. godz. 17, Sokół — TUR. bo
isko w Zduńkiej Woli godz. 17. 

W sobotę grać będzie TUR. — Kadi-
mah na boisku LKS. o godz. 17, w niedzie 
\ą 1 lipca Rapid — Samson, boisko WKS. 
godz. 17 i Bieg —Słowackiego na boisku 
przy Wodnej o godz. 11 rano. 

T« K. S.—Ł. K. S. 
mecz prowadzi dr. Lustgarten. 

Na niedzielne zawody (1 lipca) w Toru 
fiiu pomiędzy ŁKS. i TKS. Polskie Kole-
gjum Sędziów wyznaczyło dr. Lustgarte-

na. Skład ŁKS. następujący: Mila, Jeżew
ski, Gałecki, Jasiński, Trzmiel. Gosławski. 
Śledź I., Feja, Cyll, Moskal, Stollenwerk. 

Jutrzejsze zawody kolarskie 
o mistrzostwo Polski w Warszawie. 

Tegoroczne zawody kolarskie o toro
we mistrzostwo Polski na przestrzeni 
1000 mtr. wywołały olbrzymie zaintereso 
wanie wśród sympatyków kolarstwa. Do
tychczasowym mistrzem Polski jest Artur 
Szmidt (Union, który zwyciężył Podgór
skiego, a który znajduje się obecnie w nie
co słabej formie. Sam jednak Szmidt 
twierdzi, że Pjzy zastosowaniu odpowied 
niej taktyki, uda mu się utrzymać mistrzo
stwo i w obecnym roku. Chcemy wie
rzyć, że 'ia jutrzejsze zawody do Warsza
wy wyjeżdża moc zwolenników; w tym 
celu. aby uprzystępnić przejazd S. S. 
..Union" zarezerwowało specjalny pociąg. 
Uczestnicy wycieczki otrzymają 66 proc. 
zniżk! koiejowej. Na listę uczestników za

pisać się może sympatyk i członek każde
go łódzkiego towarzystwa. Wyjazd na
stąpi w piątek o godz.'^7 £ąno z dworca 
Łódź - Kaliska, przyjazd do- Łodzi tegoż 
dnia o godz. 1.46 w nocy. "Również wyjeż
dża wycieczka rowerowa. 

Na powyższe zawoi lyŁódź wysyła 
najlepszych swych sprinterów, mianowi
cie: Szmidta i Puszą z Uulonu, Reula Z 
ŁKS., Zyberta f Braunera z Resursy. Po 
za tern w Warszawie odbędzie się szereg 
biegów, do których będą również stawać 
zawodnicy łódzcy. 

Największa walka rozegra się najpraw 
dopodebniej pomiędzy Podgórskim, Szmid 
tem, Koszutskim, Reulcm oraz Zybcrtcm. 

Dzień bez meczów. 
Pozostałe terminy 1-oj rundy. 

Wyznaczone na jutro mecze ligowe Le 
gja — Pciorja I Czarni — Pogoń, podobnie 
jak i niedzielny mecz Śląsk — Warta zo
stały odwołane. Wobec tego w piątek w 
JPOISI':(: NIC odbędzie się uni jeden mecz !I-

Pozostałe terminy w I-ej rundzie są 
następujące: ,1-go lipca w Warszawie 
grać będzie leader Ligi I. F. C. — War
szawianka, zaś w Toruniu TKS. — ŁKS. 
Inne meczę odwołane. 

8 lipca: TKS. — Śląsk w Toruniu — 
Czarni — Polonja we Lwowie, Turyści — 
.Warszawianka w Łodzi, I. F. C. — Craco 
via w Katowicach, Legja — Warta, w War 

szawie 1 Wisła —.ŁKS. w Krakowie. 
15 lipca: Śląsk — Wisła w Katowicach 

Polonia — PT.gcii w Warszawie. TKS. — 
Turyści w Toruniu, Cracovia — Hasmo
nea w Krakowie. Warta — Czarni w Po
znaniu. j ^ yagn juM^ 

22 lipca: C?nrni — TKS* we Lwowie, 
Warszawianka — Hasmonea w Warsza
wie i LKS. — Cracovia w Łodzi. 

29 lipca: Hasmonea — Wisła we Lwo
wie. 

Nie wyznaczono terminów meczów: 
Legia •— Polonja, Czarni — Pogoń i Śląsk 
—- Warta. 

Ostateczny skład reprezentacji 
na mecz Polska—Szwecja. 

Ustalono ostateczny skład naszej re
prezentacji na niedzielny mecz Polska — 
Szwecja w Katowicach, który przedsta
wia się następująco: Kisieliński (Polonia), 
Karasiak (7u^is*c0> . Bułanow (Polonja), 
Seichter (CraĆPYia), Kotlarczyk (Wisła), 

Spojda (Warta). KucharCPogoń), Staliński 
(Warta). Kozok ( IFC). Przybysz (Warb) 
Szabakicwiez (Pogoń). Zapasowi: FontD 
wicz (Warta). Kusz (Ruch). Pazurek (Po
goń • Kat), Krye.!cr (Pol.) i piankę (Pogvi) 

Klęska łódzkich tennisistów w Poznaniu. 
Warmiński pogromcą braci Stolarów. 

W 9-tym rrriędizyinairodowym turnieju 
lennisowym o mistrzostwo Poznania bez
apelacyjny sukces 

odniósł Warmiński. 
W grze pojedynczej, półfinały dały 

tyyniiiki: Stolatrow Jerzy — Braueir 6:2, 
6:8. 6:0. Warmiński niespodziewanie bije 
najlepszego polskiego singlistę Maksa Sto-
larowa 6:3, 1:6. 8=6, za w finale triumfuje 
nad Jerzym Stolarowem 6:2, 6:4, 3:6, 2:6 
6:2. 

W grze pojedynczej pań w półfinałach 
zwycężają Rntfctzky — Ecksttin 6:0, 62 , 
Dubleńska — Warmińska 6:1, 6:1, w fina
le Dubieńska biye mistrzynię Warszawy 
Fridetzky 6:2, 6:0. 

' W finale gry podw. panowi zdobywają 
zwycięstwo brawia Stolarowowfe bijąc pa 
rę dr. Bratier i dr. Juhusberger 4:6, 6:3, 
6:0. 6:4. 

Do finału gry podwójnej pań i panów 
goś::e zagraniczni nic zakwalifikowali się. 
Zwycięstwo przypadło paize: Frkktzky i 
M. Śtolarow nad Warmińskimi w stosun
ku 6:3, 6:2. 

Turriej był obesłany liczciic nietylko 
przez najlepsze rakiety, Polski, Itcz także 
i zagranicy, iw czem dornfflnowaiiil przedsta
wiciele Wrodawfia p. Eckstein. dr. Koch, 
dr. Juliusbergen dr. Brauner, dr. Norman, 
z mistrzem Wrocławia Filtanerem na czele 

Tabela rozgrywek ligowych. 
Dotychczasawia. ogólna punktacja w 

tabeli rozgrywek o nwsitirzostwo Ligi przed 
stawia się następująco: k „ , . 

1) 1. F. C.giler 12 — pkt. 19, 2) Wisła 
11 — 16.3) Warta 1 1 — 16. 4) Cracovia 
J l — 15. 5) Legja 12—13, 6) Polonja 11 — 

13. 7) Pogoń 13 — 13, 8) Ruch 14 — 13, 
9) Warszawianka 11 — 13, 10) Czaru i 10 
— 11, Turyści 12 — 9, 12) Hasuionea 11— 
8. 13) Ł. K. S. 11 — 6, 14) T. K. S. 10 — 3, 
15) .Śląsk 11 — 3. 

I i rezerwy. 
Dziś ciekawy turniej. 

Dziś an placach W. K. S. „Legja" roz
poczyna sie 4-dr..iovvy oficerski turniej ten-
nisowy o tytuły mistrzów armjii czynnej i 
rezerwy. Historia tych zawodów zanoto
wała dotychczas trzech .mistrzów: por. 
Przybylskiego z Pozna/ntia, trzykrotnie po 
kolei oraz w roku ubiegłym po raz pierw
szy kpt. Stef. Lotha z .WarszaiWy, zaś w 

korpusie oficerów rezerwy p. Warszew
skiego, ex-mistrza Warszawy. 

Tegoroczny turniiiej zapowiada -się nie
zwykle iiniteresująco, a to ze wzgtedu na 
wiielką ilość nadesłanych zgłoszeń oraz 
na znaczne podwitesitetnie sfę po2io|nu ten-
ni<sowego wśród oficerów. 

Doroczne zawody lekko-atletyczne 
o mistrzostwo D. O. K. IV. 

Dziś o3 godziny, 9-ej do 13-ej od 
beda sic na boisku I} . Q. K. IV 
zawody o mistrzostwo D.* 0 . K. IV. Pro
gram zawodów jest następujący: 1) Bieg 
110 mtr. z płotkami, 2) Rzut dyskiem. 31 
Przedbieg i miedzybieg na 100 mtr.. 4) 
Skok wzwyż. 5) Męidzybieg na 400 mtr.. 
6) Bieg 800 mtr., 7) Bieg 400 mtr. z płotka 
mi. 

Od godziny 15-ej do 19-ei: 1) Bieg 4X 
100 mtr.. 2) Rzut kulą, 3) Bieg 200 mtr.. 
4) Skok ') tyczce. 5) Bieg 400 mtr.. 6) 
Bieg 5000 mtr., 7) Mecz w koszykówkę. 

Dnia 29 czerwca, od godz. 16-ej: 1) 
Bieg 100 mrr.. 2) Skpk wda!. 3) Rzut osz 

czepem. 4^ Bieg 4X 4C mtr.. 5) B'eg 1500 
mtr., 6) Mecz w koszykówkę. Zwycięż 
ca z dnia poprzedniego — z mistrzem 26 
D. P. — 26 p. a. p. IJ 110! W 

W d:iiu jutrzejszym oraz w niedzielę 1 
l ip;a odbędzie się w Krakowie małopolski 
zlot młudzieży tc-botniczej. W programie 
szereg zawodów sportowych z rozma
itych działów spoitu. 

Zycie ekonomiczne* 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.47. Zurych 58.15, Berlin 46.625 — 

47.025. wjp'. TU Warszawę 46.671—46.975, Odańsk 
5. .41—55. wypl. na Warszawę 57.44,— 55, Wie
deń 79.4C—79. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
1 ondyn. N York 487.68, Hoiandja 1210.75. Triu 

cła !23 9.5, Belgja 3491.56, Włochy 92.78, Niemcy 
20.40;. Duma 18.205, Szwecja 18.175;, Norwegia 
H2'8. tfelsirsfcrs 193-50, Praga 164.56, Wiedeń 
31 M. WilS*aWa 4.3.47. 

Paryż. Londyn 124.97, N. Yofk 25.42, Szwiiii-
rja 490.50 

N Yo-k. l.trdyn 487 9/16, Paryż 393 3/8, Berim 
23.90. Wiedeń 14.08, Warszawa 11.25, Praca 296 
i pół. 

BAWEŁNA. 
Llverpo?l 27 6. — Amerykańska. Styczeń 11.57 

luty i irarztc po 11.53, kwiecień 1 'naj po 1149, 
czerwie: 1!.M, lipiec 11.86, .sierpień 11.76, wrze
sień 1172, październik 11.67, listopad 11.58, gru
dzień 1157*. iocc 12.13. :%!f 

IHNRPOOL, 27 fi. - - Fgipska. Styczeń 21.22, ma 
rze; 21.25. ir.n 21.26, lipiec 21.40, wrzesień 2111 
listopad 21 20 loco 21.05. 

Aleksandria, 27. 6. Egipska. Sak. Styczeń 42.41 
lipiec 41.03, listopad 42.46. Ashm, sierpie* 27.88 
paidziernik 28.45, grudzień 28.76. 

N. Orlean, 27. 6. Amerykańska. Loco 22.42, sty
czeń 21.58, marzec 21.50, kwiecień 21.45,-47, 11-
-piec 22.18—19, październik 21.62—«3. 

N. York, 27. 6. Amerykańska. Loco 2:.65. Otw. 
Styczeń 22.05, marzec 21.88—89, maj 21.84—65, J . 
piec 22.10—18, październik 22.40—46, grudzień 
22.23—26. I. n. śr. styczeń 22J4, marzec 22.05, mai 
21.98, lipiec 22,29, październik 2250, grudzień 22.35 
II n. ŚT. styczeń 2154, marzec 21.84, mdj 21.76, li
piec 22.05, październik ; 22.3J, grudzień 22.16. 
Zamkn. styczeń 21.98—99, luty 21.93, marzec 21.87 
—88. kwiecień 21.83, maj 21.79-^81, lipiec 22.13, 
sierpień 22.15, wrzesień 22.20, październik 22.34— 
367 listopad 22.26. grudzień 22J8—30. 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ POPYT 
SŁABY. 

\Var*/awa, 28. 6. — W prywatnych tranzak-
c]ach zi '„żowych ceny kształtowały się słabo. Wj 
mieniono :iastep. ceny za 100 kg. franco Warsza 
wa: żyto 50 —50.50 zł., pszenica 55—56 zł. jęcz
mień browarowy 50—51 zł„ — przemiałowy 4f 
— 47 z!., c^ics dobry 50 — 52 zł. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
warszawskiei. 

'lendcrcje słabszą miały dewizy na Holandie. 
Londyn.. Sztokholm i Włoch}', mocniejsze były 
Paryż i Psaga Cokolwiek Wyżej notowane były 
franki fsancuskic. Obroty w dalszym ciągu małe. 
Zakupionj d r r l ną partię rubli złotych po 4.67. 

PAPIERY PAŃSTWOWE. 
Na rynku papierów państwowych doić żywe 

I Hcznc obroty były dolarówką. która w dalszym 
ciągu uzyskała pcWną zwyżkę. Inne papiery pań
stwowe były riezmiemone przy obrotach nominal
nych. Listy zastawne w obrotach ograniczonych 
przy tendenej! słabszej. Przeprowadzono drobną 
tranzakc^e 4 I j-.ót proc. listami.ziemskiiemi po 52.25. 
Popytu na listy prowincjonalne i obligacje m. War
szawy -rsie TYKU wskutek, czegp kursów nie zano-
towatio. prócz drobnej pozycfi 10 proc. list m. Sie
dlec po 78.00. 

AKCJE NIEJEDNOLICIE. 
Na giełdzie akcyjnej ferie, Jetnie w całej pelui. 

a wskutek łtgo obroty z dnia.ńa dzień się zmniej
szała, czego najlepiej djwodzj ,ta.okoliczność, że 
bardzo często przy większych obiektach partja lo 
— 15 sztuk decyduje o tendencji, co niezawsze jest 
miarodajne W grupie bankowej słabszy był Bank 
Polski, mocniejszy Bank Związku Spółek Zar., — 
pozostało iTizymane. Z akcji chemicznych utrzy
mał się Sricss na dotychozaso-wyim poziomie 
Flcktryczi cmi obroty małe, 'cokolwiek obnjiyła 
si-; Elcktn-wnla w Dąbrowic. W dziale cukrowni
czym do.-r.iily drobnej -%iiiżki ttosławice, większej 
nieco W::rss. Iow. Fabryk Cukru. Cementowe w 
zaniedbaniu. r?ttkow»'" nadal Lazy. Węgiel po 

pewnych wahaniach utrzymał się. Akcje naftowe 
bez ofic'a!ryc!i obrotów. W dziale akcyj metalur-
givznych Ccj; olski obniżył się. Bardzo slaby by! 
Norblin. r-::e;jza stratę poniósł Modraejów i Po
cisk, wieksen natomiast Ostrowiec, gdyż zleceni 
na kupne tci;o pr.picru z rynków ea-grankiznycli n'e 
napłynęły. Również drobna stratę poniósł Pocisk, 
gdy Rudzk! utizymai się i chwilami był poszu 
k wany. starachowice osiągnęły drobną zwyżkę. 
W innych diiiłach obrotów nic było. 

MistrtyniAkad.mji 
Paryskie), była 

właścicielki u k o t y 
kn.j-.i w Warsiawle 
po kilkuletniej pra
cy w Łodzi zyska
ła licine oznania. 
Nauka siybku me
lodii wyłączni, z 
znrnali ŁOdź ulica 
Gdańska 29, L.bia-
diaff. J0925 

Dr. me d. 

I ilizer 
Zielona 6. 

TEL. 45-49. 
Choroby ssórnt I 

weneryczna. 
Przyjmuje od 6 do 
930. 12-2 I od 7-8 

Popierajcie 
przemysł krajowa 
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Otwarta 
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radiofoniczne, **V # eo U • 

BIBLIOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ. 
Państwowa Centralna Biblioteka Pedagogtcz-

na, ul. Andrzeja Nr. 7 (front t-sze piętro) otwar
ta codziennie od eodz. 6 do 9 wlecz., w niedziele 
od 9 rano do 4 po południu. 

CZYTELNIA TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCJI 
(Piotrkowska Nr. 103) otwarta codziennie od 
Eodz. 6 do 8 wlecz. - wyjątkiem świąt I 
piątków. 

POLSKA Y. M. C. A. (Piotrkowska 89). Czytelnia 
pism I biblioteka otwarta codziennie od 4 do 
9-e( wieczór. 

MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowska 91). Działy: 
etnograflczno - historyczny '. przyrodniczy. 
Otwarte codziennie od 10 do 14 I 10 do 19. 

JMlł»|sIfl Kinematograf Os"wtVi*wy. 
Niech nas dziecko nie sadzi. 

Dla m łoda . — Trzej uczciwi hultaje 
Prczatak seansów: o eodz. 4. 6. 8 l 10 

•Apollo" — N i * potądaj żony bliźniego 
twego. Sonata Kreutzerowska. 

Peczątek seansów: o eodz. 4. S. 8 I 10 
-.Caslno" -—Mów pan do lampy. 

jCr»rv " Handlarz z Amsterdamu. 
Początek seansów: o godz. 4. 6, 8 I 10 

„Corso - :—6 tygodni wśród Apaszów. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatn' 9.30. 

„Dom Ludowy" - Zew morza. 
Początek przedstawień o godz. 5 1 pół po pol. 

.Ornnd-klno" — 1) Za cześć kobiety. 
2) Czerwony młyn. 

..Imperial" — Skandal przed ślubem 
„Luna" — Okowy małżeństwa. 
„Mimoza"— Most śmierci. 
„Odeon" - Wieczny trójkąt. 

Pocjąttk seansów: o godz. 4. 6. 8 ( 10 

..Resursa"—Księżna Luiza Koburska 

„Splendld". - 1) W sidłach fycia 
2) Tancerz za pieniądze. 

Początek seansów: 4.30, 6.30. 8.15. 10.00. 
Spółdzielnia Pracowników Państwowych 

Dziedzictwo krwi . 
Pocz przedstawień o z, 5.30, 7.15 I 9.30 wlecz. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś 1 codziennie o godz. 8,45 legenda o czlowie 

ku z gliny H. Lelwika i A. Marka „Golem" z Ka
zimierzem Kijowskim w roli tytułowej oraz J. Bo> 
ncckim, Woskowskim i Lubieńską w rolach głó
wnych. 

Bilety na wieczór bielący oraz na szereg na
stępnych sprzedaje kasa w cukierni Gostomsklego 
codziennie od 10 rano do 7 wiecz. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 

Dziś 1 jutro wieczorem kapitalna farsa amery
kańska Johnson'a „Fenomenalna umowa" z K. Szu
bertem i K. Tatarkiewiczem w rolach głównych. 

W próbach pod kierownictwem reż. K. Tatar
kiewicza aktualna rewja łódzka G. Wasercuga pt. 
„Tak, to Jest Łódź". 

Premiera tej rewji będzie właściwą inauguracja 
tegorocznego sezonu teatru w ogrodzie Staszica. 
Część choreograficzną opracowuje znakomity tan
cerz solista p. Wojnar, część muzyczną p. Zyg
munt Białostocki. 

TEATR POPULARNY. 
Jeszcze tylko dziś o godz. 8,20 I jutro dwa ra

zy o godz. 4,20 po poł. I 8,20 wlecz. „Gejsza" me
lodyjna operetka w 3-ch aktach urozmaicona wy
stępami znakomitych tancerek sióstr Primee. W 
sobotę premjera niezwykle wesołej krotochwili — 
„Co on robi w nocy". Reźyserja J. Pilarskiego. 
Bilety juz do nabycia w obu kasach teatru. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY „GONG" 
(Ccgielniana 16). 

Sensacyjna rewja W. Polaka „Rakieta na księ
życ" zyskała rekordowe powodzenie. Publicz
ność co wieczór zapełnia teatr do ostatniego miei-
sca I er.iuzisstycznie oklaskuje cały zespól z Cz, 
Skoniecznyir na czele. Doskonale podpatrzone i 
sknrykaturowarc postacie łódzkie budzą niekłama
ną wesołeść na widowni. Ponadto arcyzabawny 
..Odczyt" dr T*letraszka, produkcje baletowe ukL 
baletm Luzińsk'cgo a przcdewszystklem występy 
gościnne J M>dziarówny, H. Buczyńskiej I .1. Hry
niewieckiej cz:-nią z programu „Rakieta na księ
życ" clou sfjonu. 

Dziś dwa przedstawienia o g. 8 I 10 wlecz. 
Jutro, w sobotę 1 w niedzielę trzy przedstaw-,* 

nia: o godz. i , 9 i 10 wlecz. 

PARK „HELENÓW". 
Dziś o godzinie 8 wiecz. odbędzie się korwet 

orkiestry symfonicznej pod kierownictwem Teodo
ra Rydera. W programie: Potężna I symfnija 
Beethovena oraz utwory Mazeneta, Saint Saena. 
Bizeta i Czajkowskiego. 

Radjo-kącik 
PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 

NADAWCZE 1. 
Czwartek, 28-go czerwca. 
Warszawa, 111- m. — 15,00 Komanflcaty: me

teorologiczny, gospodarczy, nadprogram. 16,00 —i 
16,25 Odczyt p. t. O zawodfee artysty -plastyka, 
wygf. p. Felsztyński. 16,25 — 16,40 Komunikat har
cerski. 16,40—17.05 Odczyt p. t. Typy radjosta-
cyj nadawczych: Iskrowe, łukowe, maszynowe.—" 
wygłosi Ini. Jan Kadecz. 17,20—17,45 Wśród ksią
żek, przegląd najnowszych wydawnictw, omriwl 
prof. H. Mościcki. 17,45—18,25 Audycja literack.i. 
Żywy numer Cyrulika Warszawskiego. 18.?* — 
18,55 a) Przemówienie okolicznościowe z okaztf 
święta putku radiotelegraficznego, wygł. kpt. Ste
fan Sliwowski, b) Odczyt p. t. Radjo w wojsku — 
wygf. kpt. Ini. Włodzimierz Ziembiński. 19.05 — 
19,15 Komunikat rolniczy. 19,15—19.35 Rozmaitoś
ci. 19.35—20.00 Odczyt p. t Zasady subwencjono
wania organłzacyj rolr.iczych, wygł. Inż Jan Mie
rzejewski, 20,15 Transmisja z Dolimy Szwajcarskiej 
Koncert oikiestry Filharmonji Warszawskiej, orga
nizowany wespół z Polsklem Radjo. W programie 
utwory Piotra Czajkowskiego. Wykonawcy: or
kiestra pod dyr. Józefa Ozlmińsklego I Bolesław 
Ginzberg (wioloncz.). W przerwie bralet. Mes-
sager Polomais w Jęz. franc. 22,00 —.22,05 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 
—22,20 Komunikaty PAT. 22.20—22,30 Komunika
ty: policyjny, sportowy, nadprogram. 22,30—23,30 
Muzyka taneczna z kawiarni Gastronomia. Orkie
stra pod kier. Lewaka 1 M t̂zmana. 

„BLUSZCZ". 
Nr. 26 „Bluszczu" przynosi na wstępie artykut 

dr. Świtalskiej - Pilarskiej p. t. „Odpowiedzial
ność honorowa kobiety", który to temat wobec 
coraz bujniej rozwijającej się kobiecej samodziel
ności stal się szczególnie aktualny. M. Jastrzęb
ska w artykule .Musimy okazać światu nasze 
prace" nawołuje do wzięcia udziału w belgijskiej 
wystawie wielkiego przemysłu i nauki — w Leo-
djum, na której ma być specjalnie wyróżniony 
dział kobiecy. Dalej następują artykuły M. H. 
Szpyrkówny , 0 modę mody", L. Kozakówny 
„Ilość studentek w polskich szkołach akademic
kich", „Czwarty zjazd czeskich, gospodyń", „Zdo
bienie balkonów roślinami oraz szereg sprawoz
dań z rozmaitych dziedzin sztuki. 

W dziale beletrystycznym mamy nowelę M. 
Wita „Kryształowa kula" oraz B. Ostrowskiej — 
„W starem lustrze1'. W dziale poezji wiersz A. 
Wolicy „Kraków". 

Cena prenumeraty: 
W Łodzi miesięcznie — — — — zł. 2.60 
Dla robotników . — — — - 2.20 
Na prowincji . -» — — — . . 3.50 
Zagranica . • » . » — — „ 8.50 

.Udzk. Ecbo Wiecz." i „Kurier Łódzki" łącznie z!. 7.10 
Odnszeni. do domu 40 gr. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: S. Hamburga 

(Główna 50), L. PawłowskJego (Ptotrkow 
ska 309), B. Głuchowskfego (Narutowicza 
4). J. Sirkiewicza (Kopernika 26), A. Cha-
remzy (Pomorska 10 i A. Potasoa (Plac 
Kościelny 10). (b) 

Nieprzebyte lodowce. 

Onłafa noerfow 

Nr. 153. 

Grupa Mariano - Mal-ngreen, która odłącryła sic od rozbitków, przepadła 
bez wieści w nieprzebytej pustyni lodowej. 

Osada polarna Kingsbay na Szpicbergen. 

General Nobile zostanie przewieziony do szpitala w Kingsbay. 

u l . Nawrot 2. 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje do 10 r. 
1 — 2 i 5—8 

Panie od 5 —6 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic . 

Choroby skórne.w. 
neryczne i płciowa. 
Konstantynowska 12 

T e l . 55—52. 
przyjmuje od g. 9 
—1 i od 6—8, dla 

pań od 4—5 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

117. r n n . - » D r-med.Z-RAKOWSKI 
U f. IIR P7 Tel . 27-81. 

LECZNBCA 
lekarzy specjalistów l gabinet dentystymy 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku tram. pabianickich) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specjalności, od g. 10 rano do 7-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo
czu, kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

:•: >: Wizyty na mieście :-: :-: 
Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł._ 

1 

C c g i e l n i a n a 43 
— t e l . 41-32. — 
Sp.cialisla chorób 
•kornych, w e n e 
r y c z n y c h i mo-

czoplciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5. 
oddziel poczekalnia 
Pnylmuja od godz. 
8—10 i od 5—8. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 

Dr. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene-

P rycznych 

iotrkowska , 
— T e l . 44-92.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poł. i od 8—9 w. 
W niedz. i święta 

do 9—2 popot. 

F A B R Y K A L U S T E R 
P O D L E W U S I K U 

J. Kukliński 
Ł Ó D Ź , 

Zachodnia 22 
poleca po c.naoh najniż
szych lustra, trama, toale
ty: jasne, ciamne w ory
ginalnych ramaoh • r a t 

a wiszące. Meble pojedyncze oraz 
całkowita urządzenia najnowszych stylów 

Zakład Tapicerski. 
Odnawianie i poprawianie lurtar z pri» 

niesieniem do domu, Sprzedaż 

lustr: 

Dwa duże pokoje 
irontowe z balko

nem, z oddzialnem 

welściem do wyna
jęcia, Cegielniana 
Nr. 85-7 . I piętro, 

Reklama •- to potęga! 

„Herkule 

ab 
Warszawa. 29 6 

ka Piłsudskiego mia 
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Zakończeni 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem i w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy l-!amowy (strona 4 łamy) 
Za tekstem . . , 25 „ . „ . . . 4 . 
Nekrologi \ . . 25 M < m - :m « • - 4 

Komunikaty . • . 25 „ _ „ „ m . 4 . 
Zwyczajne . . . * 6 „ . . „ „ . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 gr za wyra* — najmniejsze ogłoszeni. 
1 zł. dla bezrobotnych 50 groszy. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". 
w * d , Jan StjaydkowskL 

Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurjer Łódzki" 
uL Zawadzka Nr. L 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadają
cych filie w Łodzi, a centrale gdzie indziej o 50 proc. 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 ofiar 

administracja nje odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium uwa

żane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redak

cja nie zwraca. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada W szkole nr. 97 dle 
nego. — Na zdjęciu 


